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Chiny zrzucają jarzmo 


faszystowskiej dyktatury Czang-Kai-Szeka_ 


Kwantien, Kiasham i 


Jangczou — zdobyte. 


Ofensywa na zagłębie węglowe w Tangszanie 


LONDYN PAP, — Oddziały chińskiej ar- 
mii ludowej przerwały ostatnią linię obrony 
Czang-Kal-Szeka w pobliżu Peng-Pu, prze- 
cinając linię kolejową x Tsinpu i zajmując 
dwa miasta Kwantien i Kiasham, oddalone 
o 72 i 80 km. od Peng-Pu. W ten sposób o- 
statnia przeszkoda na drodze do Nankinu zo 
stała przezwyciężona. 

Wojska ludowe wdarły się do miasta Jang- 
ezou, położonego na północnym brzegu Jang- 
Tse-Kilang na przeciwko Ozingtiang, stolicy 
prowineji Yang-Su. 

W trójkącie Kiangsu — Anhwei — Honan 
otoczone armie kuomintangowskie  zaprze- 
stały stawiania oporu, Sytuacja drugiej i trzy 
nastej armii Czang-Kai-Szeka, otoczonej na 
północny zachód od Suhsien, jest krytyczna. 


Weterani 'rewolucji 1905 r. 


czczą Kongres Zjednoczenjowy 


WARSZAWA PAP. — Około 200-tu wetera 
nów rewolucji 1905 r. zebrało się 12 bm. w 
sali konferencyjnej Warszawskiego Komitetu 
PPR w celu uczczenia Kongresu Zjednocze- 
nia obu partii robotniczych. Referat obrazu- 
jący drogę walk i potyczek, klęsk i zwy- 
cięstw jaką proletariat polski przeszedł do 
dnia swego triumfu — jedności ruchu robot- 
niczego w Polsce, wygłosił sekretarz Związ- 
ku Weteranów tow. Zieliński-Barwinek. 


Jeden z najstarszych weteranów tow. Ta- 
deusz Radwański z dumą przyporaniał chlu- 
bne dzieje SDKPiL oraz KPP. Mówca pod- 
kreśli} szczery patriotyzm rewolucjonistów 
polskich, ich gorącą miłość do narodu, do 
mas ludowych, których wolność i niezawi- 
słość była im droższa ponad życie. Rewolu- 
cjoniści polscy uważali walkę przeciwko ro- 
dzimej burżuazji za odcinek Światowego fron 
tu walki proletariatu przeciwko kapitalizmo- 
wi. Członkowie SDKPiL i później KPP oraż 

y lewicowcy w szeregach PPS walczy 
sztandarami internacjonalizmu. 


Weterani uchwalił! rezolucję — list do Kon 
gresu Zjednoczeniowego, w którym wyrazili 
swą głęboką radość z powodu połączenia się 
partii robotniczych, Specjalni delegaci Zwiąż 
ku Weteranów złożą rezolucję Prezydium 


Kongresu. 


robotnicze: 


Łączą się pisma obydwu partii. 


zaufania i nadziei nie zdwiedziemy. 


Czytelnicy. 


agitatora, ale i kolektywnego organizatora. 


czyśt 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


stowskie naświetlenie wyda 


chłopa i inteligenta — budującego Socjalizm. 


Na froncie północnym oddziały chińskiej 
armii ludowej zbliżają się do Pekinu, 

LONDYN PAP. — Wojska Czang-Kai-Sze 
ka ewakuowały w niedzielę Tangszan, poło- 
żony w odległości 100 km. na północny 
wschód od 'Tientsinu. W okręgu Tangszań 


znajduje się największa w Chinach kopalnia 
węgla i rudy, Jak przypuszczają, wojska ku- 
omintangowskie rzucone zostały w kierun- 
ku Pekinu, gdzie sytuacja, jak podaje Reu- 
ter, jest nad wyraz groźna dla Czang-Kai- 
Szeka. W samym Pekinie, jak wynika z o- 
statnich doniesień, wzrasta panika, spotęgo- 
wana zwłaszcza faktem ewakuowania stacji 
kolejowej Nakou, oddalonej od Pekinu o 40 
km, na linii wiodącej do Siuyuan. 


Zamknięcie trzeciej sesji ONZ 


PARYŻ PAP. — W niedzielę w godzinach 
wieczornych zakończyła się trzecia sesja Zgro 
madzenia Generalnego ONZ, trwająca blisko 
3 miesiące. 

Przemówienie końcowe wygłosił sekretarz 


generalny ONZ Trygve Lie, który w krótkich 
słowach podziękował dr. Bvattówi za prze- 
wodniczenie obradom Zgromadzenia General 
nego oraz rządowi francuskiemu za udziele- 
nie gościny Organizacji Narodów Zjednocz. 


Po podpisaniu rozejmu 
w Jerozolimie 


a "zj 


Muhtar Faradis, dowódca wojsk arabskich 
w Jerozolimie, po podpisaniu rozejmu udzie- 
la wywiadu przedstawicielom prasy, 


Anglosasi zagarniają byłe kolonie włoskie 


Bezprawny podział obszarów kolonialnych — dokonany przez USA i W. Brytanię 


MOSKWA (PAP) — Nawiązując do ma- 
newrów brytyjsko-amerykańskich, które do- 
prowadziły do skreślenia z porządku dzien» 
nego sesji ONZ sprawy b. kolonii włoskich, 
dziennik  „Izwiestia” stwierdza, że między 
Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczonymi 
istnieje tajny układ, przewidujący samowol- 
ne rozwiązania kwestii b. kolonii włoskich, 
chociąż w myśl traktatu pokojowego z Wło- 
chami o losie tych kolonii powinny zadecy- 
dować cztery wielkie mocarstwa, a w razie 
niemożności osiągnięcia porozumienia, — po- 
winna to uczynić ONZ. r 

„Izwiestia“ wskazują, że umowa brytyjsko- 
amerykańska w sprawie kolonii włoskich 
związana jest z montowaniem bloku atla 


Nicaragua prz 


tyckiego, Przy decydowaniu o losie tych kos 
lonii obaj partnerzy biorą pod uwagę cele 
stratógiczne swych agresywnych planów, skie 
Trowanych przeciwko ZSRR i państwom de- 
mokracji ludowej. Podczas rozmów brytyj- 
(sko-amerykańskich dokonano podziału by- 
łych kolonii włoskich. Wielka Brytania otrzy 
mać ma Cyrenaikę zwiększoną kosztem obsza 
rów wschodnich 'Trypolitanii. Ma to być rze 
komo rekompensatą za utracone pozycje. w 
Egipcie i Palestynie. „Izwiestia" stwierdzają, 
iż zmowa brytyjsko-amerykańska wywołała 
niezadowolenie rządu francuskiego, który 
czuje się pokrzywdzony, że Francja została 
pominięta przy dokonaniu podziału kolonii 
włoskich. Również rząd włoski wszczął hółas, 


eciw Costarice 


Dolary mącą pokój w Ameryce Łacińskiej 


NOWY JORK PAP. —W związku z najaz- 


Do Czytelników 


Dokonuje się historyczne dzieło zjednoczenia klasy robotniczej, Łączą się obydwie partie 
PPR i PPS, Powstaje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — jednolita mark- 

sistowsko-leninowska partia polskiego proletariatu, 

Również i na terenie Łodzi dokonuje się połączenie 

zespołów redakcyjnych „Kuriera Popularnego" 


br. ukaże się pierwszy numer połączonej gazety — „Głos Robotniczy" organu Łódzkiego 
i Wojewódzkiego Komitetów Polskiej Zjednoczonej Pari 
Oddając nowe, połączone pismo w ręce Czytelników, wierzymy, że pokładanego w nas 


Pragniemy, aby pismo nasze było organem najszerszych mas robotników, chłopów i in- 
teligencji pracującej, aby lamy jego były jak najszerzej 


Postaramy się spełnić wskazanie Lenina i uczynić z naszej gazety nie tylko kolektytwnego 


W pracy i walce jaka czeka klasę robotniczą na drodze budownictwa nowej, lepsżej, 
socjalistycznej Polski — chcemy być razem z Wami w jednym szeregu. Wasze troski — będą 
naszymi troskami, Wasze zwycięstwa — będą naszymi ztoycięstwami. a 

Stać będziemy na straży interesów klasy robotniczej i mas pracujących, strzec będziemy 
zasad marksizmu-leninizmu, zasad solidarności międzynarodowej i jedności szeregów 


Wszystkich Czytelników i Prenumeratorów „Kuriera Popularnego" i „Głosu* wzywamy 
do dalszego czytania, prenumerowania i rozpów 
naszych Czytelników, że dołożymy wszelkich s 
w porę i rzetelnie o wszystkich wydarzeniach w kraju i zagranicą. Przez właściwe, marksi- 
ń, przez wskazywanie trudności i osiągnięć, przez przek 
wanie doświadczeń, starać się będziemy jak najskuteczniej służyć sprawie polskiego robotnika. 


dem na Costarikę silnych oddziałów zbroj- 
nych z terytorium Nikaragui, w całym kra 
ju ogłoszony został stan wyjątkowy. Preży- 
dent Figueres objął naczelne dowództwo nad 
armią, 


Oddziały napastników, na których czele 
stoi podobno b. prezydent Costariki, Calde- 


„Głosu Robotniczego". W dniu 16 grudnia 


i Robotniczej. 


wykorzystane przez Was, nasi 


echniania naszego pisma. 
ruń, aby nowe pismo informowało 


Zapewniamy 
Was 


REDAKCJA, 


tron Guardia, po zajęciu miasta granicznego 
| La Cruz, posuwają się na południe w kierun- 
ku miasta Libe: oddalonego o 150 km, od 
stolicy kraju — San Jose. 

Poseł Costariki w USA Esqueyil oskar- 
d Nikaragui o udzielanie pomocy na- 
com podkreślając, że nigdy nie mogliby 
oni wystawić tak d armii i dobrze zorga- 
nizowanej o własnych siłach. Poseł Esquevil 
oświadczył, że zwróci się do pozostałych 
państw amerykańskich z żądaniem udzielenia 
pomocy Costarice, jako krajowi napadnięte- 
mu, zgodnie z warunkami zawartego niedaw 
no paktu o obronie półkuli zachodniej. 


MOSKWA (PAP) 11 bm. ambasador 
Republiki Czechosłowackiej w ZSRR Ła- 
stoviczka wydał przyjęcie na cześć bawią 
cej w Moskwie czechosłowackiej delega- 
cji rządowej. 

Na przyjęciu obecni byli m. in. premier 
Republiki Czechosłowackiej Zapotocky, 


minister spraw zagranicznych Clementis, 
minister finansów  Dolansky oraz mini- 
ster przemysłu Kliment. 


przed Dworcem Fabrycznym odbedzi 


Partii Robotni 
wy w Warszawie, 


ludność pracuinea Łod: 


WY 


— 2 za 


KOMUNIKAT 


Dziś, t. j. dnia 13-go grudnia, ‘© 


WIELKI WIEC POŻEGNALNY DELEGATÓW 


ych z m, Łodzi i Województwa na Kongres Zjednoczeni. 


Wzywamy organizacje obu Partii Robotniczych, organizacje Związków 
Zawodowych, młodzieżowe, kobiece, załogi fabryczne. robotnice i robotników, 
i, do masowego wzięcia udziału w wiecu, i 
Komitet Łódzki Polskiej Partii Robotniczej 
Wojewódzki Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej 
Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robotniczej, 


żądając zwrotu swych byłych kolonii i obie 
cując wzamian za to Wielkiej Brytanii i Sta- 
nom Zjednoczonym bazy wojskowe na tych 
terenach, Szef włoskiego sztabu generalnego 
generał Marras, bawiący obecnie w- Stanach 
Zjednoczonych ma prowadzić rozmowy w tej 
sprawie. 

„Oto są przyczyny — konkludują_ „Izwies- 
tia" dla których Wielka Brytania i Stany 
dnoczone starały się za wszelką cenę nie do- 
puścić do omówienia na obecnej sesji ONZ 
sprawy byłych kolonii włoskich... 


Pas MED Da 
Rumunia domaga się 
odwołania dwóch dyploma 


tów brytyjskich 

BUKARESZT PAP. — Rząd rumuński 7a- 
żądał odwołania pierwszego sekretarza am- 
basady btytyjskiej w Bukareszcie Robertso- 
na i attache handlowego Watsona, którzy, jak 
wyszło na jaw w toku niedawno zakończone 
go procesu, utrzymywali ścisły kontakt z gru 
zo, opr przeciwko republice rumuń+ 
skiej, 


Dziennik czeski 


o Odrze i Nysie 
PRAGA PAP. — Nawiązując do pobytu w 
Czechosłowacji polskiej delegacji wojskowej 
z Marszałkiem Żymierskim na czele, dziennik 
„Obrana Lidu“ zamieszcza artykuł, w któ- 
rym podkreśla, iż granice polskie na Odrze i 
Nysie są jednocześnie granicami Republiki 


Przyjecie w Moskwie 


na cześć czechosłowackiej delegacji rządowej 


_ Ze strony radzieckiej w przyjęciu wzię- 
li udział wicepremier i minister spraw; za- 
granicznych ZSRR Mołotow, ministrowie 
— Besczew, Zotow, Kaftanow, Smirnow, 
Czesnokow, marszałkowie — Koniew, Go- 
worow, Mereckow, przewodniczący WC 
SPS Kuzniecow i inni. M 

Wśród gości znajdowali się, również 
członkowie korpusu dyplomatyczhego oraz 
korespondenci zagraniczni, akredytowani 
w Moskwie. 


punktualnie o godzinie 15, na placu 
się 


zzz ią 
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Zamach na prawa parlamentu we Francji 


Jacques Duclos potępia 


PARYŻ (PAP). Francuskie zgromadze- 
nie narodowe uchwaliło 341 głosami prze- 
ciwko 231 rządowy projekt ustawy prze- 


widujący głosowanie nad budżetem nie 


jak dotychczas według poszczególnych po 
zycji, lecz nad globalnymi sumami kredy- 
tów poszczególnych ministerstw. 5 

Przewodniczący parlamentarnej grupy 
komunistycznej Jacques Duclos wystąpił z 
surową krytyką projektu rządowego i pod 
kreślił m.in. że: 7 

1) Projekt ogranicza zasadnicze upraw- 
nienia parlamentu w dziedzinie kontroli 
wydatków państwa. 

2) Nowe podatki projektowane przez 
rząd obciążają przede wszystkim masy 
pracujące, 

83) Wzrost podatków pociągnie za sobą 
nieuniknioną zwyżkę cen, otwierając dro- 
zę do dalszej inflacji. 1 

4) Rząd Queuille'a zrzuca na barki pra- 
cujących koszty ostatniej wojny i koszty 


awanturniczej polityki imperialistów 
amerykańskich. Wyrzeczenie się odszko- 
dowań niemieckich i wzrost wydatków na 


wojsko są logicznym następstwem planu 
Marshalla, Już w tej chwili wydatki woj- 
skowe rządu francuskiego przekraczają 
sumy, otrzymane z tytułu t. zw.. „pomacy 
amerykańskiej", 

5) Projekt rządowy umożliwia ukrycie 
rzeczywistej wysokości kredytów wojsko- 
wych przez umieszczenie szeregu sum w 
globalnych sumach budżetów innych mi- 
nisterstw. 


6) Polityka finansowa rządu Queuille 
jest całkowicie nzależnioną od Stanów 
Zjednoczonych. 

PARYŻ (PAP). Projekt budżetu rządu 


Hitler opłacał pr 


Wielkie koncerny Hearsta, 


NOWY JORK (PAP). Znany publicysta 
amerykański Johannes Steel opublikował 
artykuł, w którym wskazuje na ścisłą 
łączność, jaka istniała i istnieje między 
renkcyjną prasą w USA a faszyzmem nie- 
mieckim, 

Setki ton dokumentów, wydobytych z 
archiwów niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, ministerstwa propa- 


PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri Ellada 
donosi, że na froncie Vitsi jednoski dru- 
giej dy! i armii demokratycznej zaata- 
kowały miejscowości Sytaria i Anonimo. 
W Macedonii środkowej oddziały armii 
demokratycznej, działające na półwyspie 
Halcikidis, wkroczyły do miasteczka, Or- 
milia oraz zająły wsie Prowlaka i Agios 
Nikolas. Artyleria przeciwlotnicza armii 
demokratycznej zestrzeliła dwa samoloty 
nieprzyjacielskie. 


Protest rządu koreańskiego w ONZ 


MOSKWA(PAP) — Z Penian donoszą, iż 
10 bm. minister spraw zagranicznych Kore- 
ańskiej Republiki  Ludowo-Demokratycznej 
Pak-Hen-En przesłał na ręce sekretarza ge- 
neralnego ONZ Trygve Lie depeszę, w której 
w imieniu rządu koreańskiego wyraził pro- 
test przeciwko decyzji komisji politycznej 
zgromadzenia generalnego niedopuszczenia 
delegacji koreańskiej republiki ludowo-demo- 
kratycznej do udziału w debatach nad kwe- 
stią koreańską. 

Podlcreślając, że decyzja komisji politycz- 
nej świadczy o rażącym zignorowaniu słusz- 
nych żądań wol narodu EARME depe- 
sza ministra Pak-Hen-Ena stwierdza: „rząd 
koreański ocenia tę decyzję jako dalszą pró- 
bę pewnych państw. rozpatrywania kwestil 
koreańsej na sesji Zgromadzenia bez udzła- 
łu prawdziwych przedstawicieli narodu ko- 
renńskiego. Rząd koreański uważa za nieod- 
zowne oświadczyć, że w wypadku powzięcia 
na sesji Zrromadzenia Generalnego uchwały 


w sprawie Korei bez udziału jego delepacj:, 
rząd koreański I cały naród koreański nie 
uznają takiej uchwały, będą kontynuować 
walkę o niezwłoczne wycofanie wszystkich 
wojsk obcych z Korei, o zjednoczenie całego 
kraju i stworzenie jednolitego, niepodległego 
1 demokratycznego państwa koreańskiego". 


otrzymywały w czasie wojny instrukcje z Berlina 


Wojska Markosa atakuja bez przerwy 


projekty inflacyjne Queuille'a i uległość względem 
amerykańskich giełdziarzy 


Queuille będzie rozpatrzony we wtorek 
przyszłego tygodnia przez komisję finan- 
sową zgromadzenia narodowego i przej- 
dzie następnie pod obrady zgromadzenia, 


asę amerykańską 


Hovarda i Mac Cormicka— 


gandy i centrali kontrwywiadu — pisze 
Steel — dowodzą niezbicie, /że kampania 
prowadzona podcząs wojny przez część 
pra amerykańskiej, a zwłaszcza przez 
gazety Hearsta, Scripps-Hovarda i Mac 
Cormika, kierowała się instrukcjami nie- 
mieckiego sztabu generalnego, przekazy- 
wanymi za nośrednictwem jego agentów 
w USA. 


RZYM (PAP). Jak donosi radio Wolnej 
Grecji, w mieście Lamia rozstrzelano 12 
patriotów greckich, którzy zostali skaza- 
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Głodowe racje żywnościowe w Bizonii 


BERLIN (PAP) — Zamierzone zmniejsze- 
nie racji żywnościowych a przede wszystkim 
chleba w Bizonii wywołało obawę, że rów- 
nież i w zachodnich sektorach Berlina może 
nastąpić podobne ograniczenie przydziałów 
żywności. W kołach angielskich przewidują, 
iż zmniejszenie przydziałów chleba w Ber- 
linie zachodnim może okazać się konieczne 
w stopniu jeszcze większym niż nastąpiło w 
Niemczech zachodnich. 

BERLIN (PAP) — Rząd północnej Nadrenii 
— wesfalii wystosował do brytyjskich władz 
wojskowych memoriał wskazując na wielkie 
zwiększenie kosztów okupacyjnych w tej pro- 
które wyniosły 1.566 milionów marek 
w roku ubiegłym w stosunku do 342 milo- 
nów marek w roku 1945, Memoriał wymie- 
nia znaczne ilości rozmaitych artykułów prze 
mysłowych, mebli, odzieży, obuwia, itp, któ- 
re zostały przez prowincję Nadrenii — West- 
falii wysłane wagonami do Anglii, 

W liczbie tych przedmiotów znalazło się 
m. in. 131 tysięcy dywanów, 90 tysięcy foteli, 
54 tysiące sypialni oraz 3 I pół milliona bu- 
telek wiha reńskiego. 


W kilku wierszach 


(© Jak wynika z danych oficjalnych, w. 
chwili obecnej w Belgii zarejestrowanych jest 
200 tys. bezrobotnych. W porównaniu z listos 
padem b. r. oznacza to wzrost liczby bezro- 
botnych o 12 procent, 

. 


(—) W Bombaju trwa już czwarty dzień 
strajk hinduskich robotników portowych. W 


ni na śmierć przez ateński sąd doraźny. 
W okolicy Seres rozstrzelano 5 patriotów 
za rzekome udzielanie pomocy powstań- 
com, 


skiej polityki 
NOWY JORK (PAP). Przemawiając na| 
wydziale prawa uniwersytetu w Yale, 
przewodniczący Partii Postępowej Henry 
Wallące ponownie wypowiedział się za 
podjęciem bezpośrednich rozmów między 
Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Ra- 
dzieckim celem pokojowego uregulowania 
istniejących między nimi rozbieźności. 


Duet podżegaczy w Izbie Gmin 


LONDYN (PAP) — Omawiając ostatnią 
dyskusję nad polityką zagraniczną rządu bry 
tyjskiego w Izbie Gmin, dziennik „Daily Wor 
ker“ stwierdza, że debaty toczyły się pod zna 
kiem podżegania do wojny. Głównymi nezes- 
tnikami debaty byli Beyin i Churchill, którzy 
należą do minionej epoki 1 potrafią myśleć 
tylko kategoriami organizowania międzyna- 
rodowych bloków kapitalistycznych, skiero- 
wanych przeciwko krajom demokratycznym, 
Bevin i Churchill — pisze „Daily Worker" 


BarbarzyńsKie represje rządu Queuille'a 


w stosunku do górników francuskich 


PARYŻ (PAP) — W famach akcji repre- 
syjnej przeciwko górnikom, sąd w St. Etienne 
skazał 8 górników na karę aresztu od 2 do 6 
miesięcy. Wyrokiem sądu w Chalons — 
sur Saone 8 górników z Moteat zostało ska” 
zanych na kary do 4-ch. miesięcy aresztu 
1 10 tysięcy franków grzywny, 

Pomimo zakończenia strajku górników, stan 
wyjątkowy na terenie zagłębi węglowych 
trwa, a zebrania i wiece robotnicze są zaka- 
zane. Deputowana komunistyczna departa- 
mentu Loary Denise Bastide postanowiła zło 


żyć w tej sprawie interpelacje w Zśromadze- 
niu Narodowym. 

W St. Savournin odbył się pogrzeb 2 ofiar 
katastrofy w kopalni Cadolive. W pogrzebie 
wzięło udział kilka tysięcy osób, dając tym 
wyraz swej woli, aby została wznowiona 
kontrola delegatów górniczych w zakresie 
bezpieczeństwa pracy. 

Zbiórka pieniędzy na rzecz rodżin i dzieci 
Z przekroczyła 335 milionów fran- 

iw. 

W Marsylli został aresztowany sekretarz 
związku zawodowego marynarzy — Serano, 


zwracają się z nadzieją w stronę Stanów Zje 
dnoczonych oczekując, że stamtąd nadejdzie 
pomoc dla uratowania chwiejącego się kapl- 
talizmu państw zachcdnio-europejskich. Be- 
vin i Churchill Uczą na to, że zawarcie tzw. 
„paktu atlantyckiego” dopomoże im w reali- 
zacji ich agresywnych rlarów. Jednaliże — 
pisze w zakończeniu„Daily Worker" — pod- 
żegaczom wojennym x Ohurchillem I Bevi- 
nem na czele nie uda się nigdy zrealizować 
swych planów z tej prostej przyczyny, że 
olbrzymia wiekszość ludów na świecie prag- 
nie pokoju i będzie broniła pokojn. 


ska holenderskie przeciwko republice in- 
donezyjskiej, 
Dziennik „de Vaarheid" 


demokratycznych kołach akcja robotników 
portowych uważana jest za protest przectwko 
represjom policyjnym 1 prześladowaniu orga 
nizacji postępowych w Indlach. s 


Fiasko doktryny Trumana 


Wallace nawołuje do gruntownej zmiany amerykań- 


zagranicznej 

Wallace stwierdził, że polityka dotych- 
czasowa nie przyniosła Stanom Zjednoczo 
nym wielkich sukcesów. W Chinach zała« 
mała się ona całkowicie. Mimo olbrzymiej 
pomocy amerykańskiej, Czang-Kai- Szek 
nie zdoła się oprzeć naporowi chińskich 
wojsk ludowych. W Eurppie zachodniej, 
jakkolwiek nie jest to tak bardzo widocz- 
ne, Stany Zjednoczone przegrywają bit- 
wę o Niemcy. 

Podkreślając, że gospodarka narodowa 
USA opiera się obecnie na „dwóch szczu- 
| dłach* — programie zbrojeń i programie 
pomocy zagranicy — Wallace wezwał Sta 
ny Zjednoczone do odrzucenła oba tych 
szczudeł i stanięcia na własnych nogach, 
do skoncentrowanła całego wysiłku w kie 
runku rozwoju produkcji pokojowej, któ- 
ra jedynie jest dźwignią postępu. 


Mononol'śści amerykańscy rządzą w Indonezji 


HAGA (PAP). Holenderskie dzienniki | amerykańskie koła finansowe ingerują co 
postępowe omawiając sytuację w Indone- | raz bardziej w stosunki holendersko- indo 
zji, podkreślają, że stosunki holendersko- | nezyjskie, Dziennik zaznacza, że rząd ho- 
indonezyjskie bardzo się znostrzyły ostat- | lenderski informuje kapitalistów amery- 
nio. Nie jest wykluczone rozpoczęcie po-| kańskich o sytuacji w Indonezji, ale nie 
nownych agresywnych kroków przez woj zdaje sprawy ze swych posunięć parlamen 


towi holenderskiemu. Monopoliści amery- 
kańscy rozszerzają coraz bardziej swą pe- 
netrację we wszystkich koloniach holen- 


stwierdza, że! derskich, 


W. Ażaiew 
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Daleko od Moskwy 


Filimonow odpowiadał z widoczną nie- 
chęcią. 

— Gdzie i kiedy ukończyliście instytut? 

— W 1930 r. MILT. . 

— Prosto z instytutu przybyliście na Da- 
leki Wschód, 

— Tak. Pracowałem przy budowie dróg 
w charakterze inżyniera-mechanika. 

— Skąd rodem? 

— Z Donieckiego basenu. — Filimonow 
uśmiechnął się: — Wszystkie te dane znaj- 
dują się /w ankietach wydziału personal- 
nego. * 

— Czy odpowiedzi te sprawiają wam 
przykrość? — żywo zapytał Wasyli Ma- 
ksimowicz. — Narazie zadawałem wam 
pytania wstępne, które nie są obraźliwe 
ani w formie, ani w treści. Dalej zaś, 
chciałbym wam zadać kilka obraźliwych 
pytań. Chciałbym o czymś umówić się z 
wami już na początku. Sidorenko powtó- 
rzył mi waszą prośbę, ale ja nie mam za- 
miaru odpuścić was na zachód. Czy bę- 
dziemy kontynuować rozmowę? 

Filimonow wzruszył ramionami. Bat- 
manow rzucił szybkie spojrzenie na Kow- 
szowa — ten siedział pochylony nad sto- 
łem. A 

— Słyszałem, że powiedzieliście: moja 
posada nazywa się „inżynier transportu". 


Czy wy macie inny punkt widzenia na tę 
pracę? Proszę mi odpowiedzieć na moje 
niedelikatne pytanie: co robiliście na bu- 
dowie od początku wojny? 

Batmanow miał sposób prowadzenia roz 
mowy nie odrywając uważnego spojrzenia 
od rozmówcy. Nie posiadał bzdurnego 
zwyczaju wielu naczelników rozmawiania 
ztludźmi w sposób roztargniony, szukając 
czegóś w papierach. 

— Trudno jest odpowiedzieć na wasze 
pytanie — odpowiedział Filimonow. — 
Trzeba powiedzieć dwa słowa, albo też mó 
wić bardzo wiele. 

— To już wasza sprawa. Odpowiadaj- 
cie jak wam jest wygodniej Nie będę skry 
wał, że wolę, abyście odpowiadali cbszer- 
nie. 

"Filimonow milczał, potem zaś wypowie- 
dział się szczerze i szorstko, bez wykrę- 
tów i bez żadnych prób usprawiedliwiania 
się. Naczelnik słuchał uważnie, podparłszy 
głowę ręką. Na stole dwa razy zadzwo- 
nit telefon, naczelnik nie podniósł słu- 
chawki. 

Batmanow mało siedział przy biurku. 
Najczęściej chodził po gabinecie albo przy- 
siadał sie gdzieś » Foku, Widocznie ogrom 
ne biurko z ciężkim marmurowym kała- 
marzem, który wyobrażał erune lwów na 


z fotela 1 przesiadł się bliżej Załkinda i 
Kowszowa. : 

— Wyciągnę z waszych słów wnioski, 
dobrze? — zapytał Wasyli Maksymowicz 
Filimonowa, i po krótkiej pauzie, powie- 
dział lekko zmieniając głos: 

— Nie jestem zadowolony że swojej pra- 
cy na budowie. , W czasie wojny, człowiek 
pragnie pracować więcej i lepiej, Ale ja 
nie wiem, czy warto zajmować się naszą 
budową? Tu od pierwszych dni wojny, 
czekali na rozkaz b konserwacji jej, cze- 
kałem i ja, Tstnieję tu tylko w myśl pra- 
wa inercji, razem ze wszystkimi. Moje nie 
właściwe postępowanie, płynie z niewła- 
ściwego postępowania całego kolektywu. 
Prosiłem uczciwie, aby mnie puścili na 
front i proszę o to teraz. To wszystko” 

— Przypuśćmy, że wszystko — zgodził 
sią Filimonow Zbladł, gdyż rozmowa zde- 
nerwowała go. — Jeśli sądziłem o czymś 
nieprawidłowo, to jednakże nie jest dla 
mnie jasne, gdzie zaczyna się moja po- 
myłka i gdzie się kończy? 

— Pomogę wam znaleźć początek i ko- 
nice błędu — obiecał Batmanow. Ale nie 
słowami. Prowadzić rozmów na tematy 
oderwane więcej nie będziemy. 

— Czy chcecie mnie zostawić na budo- 
wie, czy tak mam was rozumieć? — po- 
wiedział Filimonow. — Co. mam obecnie 
robić? 

Naczelnik podniósł się, Filimonow wstał 


skałach — przeszkadzało mu. Podniósł się| wał się do okna i spowrotem, 


Zielony 
chodniczek tłumi? jego kroki, 

— Proponuję coś-niecoś zmienić w sa- 
mej strukturze zarządu, a w szczególności 
zaś — zorganizować nowy specjalny wy- 
dział: automobilowo - mechaniczny. Jak 
zapatrujecie się na to? 

— Decyzja bezwzględnie słuszna — od- 
razu zgodził się Filimonow. 

Batmanow i Załkind spojrzeli na siebie. 

— Mówili mi, że wy przez pewien czas 
nalegaliście na utworzenie takiego od- 
działu. 

— Nalegałem. Rurociągu nie można zbu 
dować, zanim się nie przebije w tajdze 
drogi i nie zorganizuje transportu. Zanim 
się przystępuje do spawania rur, należy 
je przed tym rozwieźć wzdłuż całej tra- 
sy. Posiadamy dużo aut, ale pozostają one 
bez dozoru, Jedyny inżynier transportu 
mógł wykonać tylko pracę statystyczną i 
rachunkową. Nie udało mi. się dowieść 
kierownictwu najprymitywniejszych rze- 
czy. 

— Dlaczego? — zainteresował się Zał- 
kind. 

Filimonow speszył się: 

— Moja propozycja została przyjęta, ja- 
ko próba stworzenia dla siebie specjalnegd 
działu i placówki awansu. Naczelnik bu- 
dowy powiedzi: 

= Podwyższę wam pensję nie powiek- 
szając personelu, po cb bez sensu płodzić 
nowe oddziały? 


także. Wasyli Maksymowicz przespacero- 


d. c. n. 
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Co mówia liczby 


UN 


Ponad 290 miliardów zł. na inwestycje w 1948 r. 


Dalsze wielkie postępy w dziedzinie uprzemysłowienia kraju i rozwoju rolnictwa 


NĄ ZJEŹDZIE kierowników oddziałów 
Banku Gospodarstwa Krajowego, który odbył 
się kilka dni temu w Warszawie, tow, Ję- 
drychowski podał w swoim referącie nastę- 
pujące cyfry: w 1946 roku Państwowy Plan 
Inwestycyjny wynosił 58,8 miilarda zł, w ro- 
ku 1947 — plan ten wzrósł do 127,6 miliarda 
zł, w bieżącym roku 1948 — powiększony 
on został do sumy 221 miliardów, a na rok 
1949 proiekt planu inwestycyjnego przewi- 
duje z samych tylko środków państwowych 
ponad 290 miliardów zł., nie licząc poza- 
planowanych kredytów 1 kach państwa, 
które w ciągu roku mogą być włączone do 
planu oraz nie licząc sum, które wydadzą na 
inwestycje — spółdzielczość 1 samorząd z 
własnych środków finansowych, j 

Zarówno bezustanny | szybki wzrost in- 
westycji, jak też suma 290 miliardów zit, 
na rok 1949 , są tak imponujące w swojej 
wymowie, zawierają w sobie taki potężny 
rozmach twórczy, że wymagają one specjal- 
nej uwagi, 

O czym mówią te cyfry? O dalszych wiel- 
kich postępach w dziedzinie uprzemysłowie 
nią kraju | podniesienia rolnictwa, o nowych 
fabrykach 1 domach mieszkalnych, któte 
powstaną w miastach i osadach, o setkach 
tysięcy robotników, których  zapotrzebuje 
przemysł o nowych maszynach | urządze- 
niach inwestycyjnych, które sprowadzimy z 
zagranicy, o wzmocnieniu podstawy technicz 
nej dla dalszego rozwoju ruchu współzawod 
nictwa | dalszego wzrostu dajności pracy, 
o bełustannym wzroście sos Gęsi O BE» 
ktora w gospodarce państwa, © le we- 
wnętrznym potęgi Polski i jej znaczenia na 
świecie i w ogólnym rezultacie tych prze- 
mian: o katy podnoszeniu się dobrobytu 
klasy robotniczej 1 mas ludowych kraju. 

DROGA do zamożności śwłata pracy w 
państwie socjalistycznym (ZSRR) 1 w pań- 
stwach idących ku socjalizmowi (Polska i in- 
ne kraje demokracii ludowej), prowadzi przez 
ciągłe pomnażanie dochodu narodowego i 
przez sprawiedliwy rozdział tego dochodu, 
Te dwa czynniki zamożności mas są od sie- 
bie ściśle zależne, Kwestia sprawiedliwego 
rodztału dochodu — to nie jest kwestia do- 
brej woll rządu, To jest kwestia jego sity 
gospodarczej. Żeby rząd mógł sprawiedliwie 
dzelić dochód narodowy wśród tych, którzy 
bezpośrednia lub pośrednio go  stwarzaią, 
wśród robotników, pracowników umysłowych 
chłopów pracujących i innych ludzi pracy, 
po to sektor uspołeczniony naszej gospodarki 
musi być tak silny, winien posiadać taką de 
cydującą przewagę we wszystkich  dziedzi- 
nach gospodarki naszego państwa, żeby rząd 
mógł w jak największym stopniu być nie. 
zależny od elementów kapitalfstycznch w kra 
ju, To znaczy, żeby rząd mógł jak najmniej 
towarów kupować od nich na zapotrzebowa 
nie ludności, żeby mógł coraz bardziej obejść 
się bez ich usług produkcyjnych: budowla- 
nych, transportowych czy innych, żeby dro- 
gą szeroko rozbudowanej sieci państwowych 
1 spółdzielczych domów towarowych i skle- 
pów, mógł w coraz większym stopniu wyell- 
minować elementy kapitalistyczne z pored- 
nictwa w handlu | td. i td, 

IM SŁABSZYM i węższym jest sektor u- 
społecznionej gospodarki w państwie, tym 
większą rolę gospodarczą odgrywają elmenty 
kapitalistyczne, tym większa też część do- 
chodu przecieka do ich kieszeni z sektora 
uspołecznionego i tym mniei zostaje do po- 
działu dla świata pracy. Tym niższy jest 
więc poziom życia klasy robotniczej, 

I odwrotnie: im mocniejszy, szerszy I bar- 
dziej rozbudowany jest sektor uspołecznionej 
gospodarki, na którym ópiera się rząd lu- 


150 LAT WYŻSZEJ SZKOŁY INŻYNIERÓW 
MORSKICH. 

W tych dniach obchodzi w Moskwie 150-1e 
cie swego istnienia Wyższa Szkoła Inżynierów 
Morskich im. Dzierżyńskiego, założona W f 
1798. Wśród absolwentów tej szkoły znajduje 
się wielu wybitnych budowniczych marynarki 
rosyjskiej, m. în, Popow, Amosow, Bubnow 


interpelocie naszuch Czuytetników 
c 0 06 CO LU 


dowy, tym bardziej jest on w stanie ograni- 
czyć i wyprzeć elementy kapitalistyczne, 
tym mniej mają one możliwości przechwyty. 
wania dochodu z uspołecznionego 
jdla siebie i tym więcej pozostaje go w obrę 
bie uspołecznionej gospodarki, Od rozwoju 
tych właśnie procesów zależy stopień, w ja 
kim rząd ludowy jest w stanie przeprowa- 
dzić politykę sprawiedliwego podziału do- 
lchodu narodowego wśród ludzi pracy, 
JESLI w 1948 roku klasa robotnicza żyje 
į lepiej, niż w 1947, a w 1847 żyliśmy lepiej 
niż rok czy dwa lata wstecz — to wyth 
maczenia tego zjawiska należy szukać w 
wych bezustannie z roku na rok wzrastają. 
cych sumach inwestycyjnych, 

Dzięki słusznej polityce naszej partii i przy 
pomocy pracy milionów, rząd lokował te su 
my w odbudowę, rozbudowę | przebudowę 
i nasze) gospodarki, W ten sposób rozszerzał 
on sektor gospodarki planowej, zwiększał je! 
socjalistyczny ciężar gatunkowy w państwie, 
ugraniczał elementy kapitalistyczne i w mia 
rę tego powoli, ale systematycznie podnosi 
stopę życiową mas pracujących. Suma 290 
miliardów zł: na inwestycje oznacza, że w 
1949 roku wszystkie te procesy gospodarcze 
1 poliijczne zostaną jeszcze bardzie! nasilo 


ne i że w rezultncie tego żyć będzierny wów 
czas lepiej niż obecnie, 
ALE 290 MILIARDÓW oznaczają jeszcze 


sektora | jedną ważną rzecz: oznaczają one rozwój i 


wzrost naszej więzi międzynarodowej ze 
światem. Znajduje w nich wyraz nasza przy 
jaźń ze Związkiem Radzieckim 1 krajami de 
mokracji ludowej, Bez tet więzi, bez tej po- 
mocy byłby w ogóle nie do pomyślenia cały 
dotychczasowy rozmach naszej polityki inwe- 
stycyjnej. Wystarczy nadmienić, że na mocy 
zawartej w roku bieżącym umowy ze Zwią- 
em Radzieckim, Polska otrzyma na dogod 
ych warunkach naibardziej nowoczesne u- 
rządzenia przemysłowe na 450 milionów do- 
larów, Należy również podkreślić doniosłą 
rolę, którą Czechosłowacja odgrywa w na- 
szych planach inwestycyjnych, 

W TEN SPOSÓB, dzięki słusznej naszej 
wewnętrznej i zagranicznej polityce posu- 
wamy stę naprzód—do socjalizmu. Posuwamy 
się wbrew trudnościom stawianym nam przez 
międzynarodowy imperializm i wbrew klo- 
dom, które nam rzuca pod nogi rodzima re- 
akcja, 290 millardów zł, na inwestycje w 
1949 roku — to jeszcze Jeden nowy | wielki 
krok naprzód na tej drodze, 

Jerzy Nawrot 


Śpichrz Polski odzyskany do uprawy 


ZJuławy wydarte wodzie 


Żuławy stanowią jedną z najpiękniejszych 
kart naszego powojennego wysiłku odbudo- 
wy i usuwania zniszczeń wojennych. Ta wiel 
ka, niezwykle żyzna ziemia zalana była przez 
okupanta wodą, porosta chwastami i wikli. 
ną. Wyrywaliśmy ją z wody kawał po ka- 
wale z naiwiększym wysiłkiem 1-ogromnym 
nakładem kosztów, Ten wysiłek daje już 
dziś swe owoce w postaci doskonałych, nies 
potykanych gdzie indziej plonów, jakie nie 
dawno zebraliśmy, Jesienne siewy przepro- 
wadzone na Żuławach objęły półtora razy 
większy teren, niż w roku ubiegłym, tylo- 
krotnie większe też będą plony, jakie w przy 


szłym roku tam zbierzemy, Na Żuławach 
obsiano jesienią ponad 22 tys, ha a więc o 
ponad 140 proc. więcej niż w ubiegłym roku. 
Pszenicą obsiano 14,5 tys, ha, żytem 13,8 tys, 
ha, rzepekiem 900 ha itd, Zasiewy rzepaku 
ozimego w porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrosły o 280 proc, a zasiewy jęczmienia 
ozimego nawet o 680 proc, W ciągu przysz- 
łego roku zostaną przygotowane do zaqospo 
datowania ostatnie kawały ziemi, wydactej 
przez nas wodzie, Żuławy staną się znowu 
Śpichrzem Polski, jej nadżyźniejszą i najbar- 


l dziej cenną ziemią, 
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To lowo 


Oferta z Himalajów 


Oo miało miejsce parę miesięcy temu, po- 
wiedzmy, w Koninie? 

W Koninie miało miejsce otwarcie mostu. 

Go się wydarzyło niedawno we Wrocławiu? 

We Wroclawin wydarzyło się otwarcie mostu. 

Co stanowiło gwóźdź sezonu, weźmy np. äi- 
mą, w Szczecinie, 

W Szczecinie gwóźdź sezonu stanowiło otwar- 
cie mostu. 

Otwarcie mostu nastąpiło ponadto jeszcze w 
szóregu miejscowościach, których nazwy nie 
pamiętam — w terminach, można powiedzieć, 
dość regularnych, najrzadziej co miesiąc. Jeśli 
wspominam o tym, to, uchowaj Boże, nie dla- 
tego, abym miał coś przeciw mostom proszę 
bardzo, niech się wznoszą, niech łączą brzegi, 
przejdziem Wisłę, przejdziem Wartę suchą no- 
gą)... Szkopy ich tyle poniszczyli 1 powysa- 
dzali, że i tak 1 tak nie mamy ich dosyć. Bu- 
dujmy je więc, mosty budujmy:.. 

Chodzi właśnie, akurat w związku z tym, o 
coś bardzo dla naszych mostów  pochlebnego. 
Słuwa ich przekroczyła znacznie granicę na- 
szego kraju, ba, całej Europy — doszła nieomal 
do nieba, 

Dowodem tego pismo, jakie zostało nadesła- 
ne do Warszawy z niebosiężnegó Tybetu. 

„CHCĘ USZOZĘSLIWIÓ SWóJ LUD — 
pisze władca Tybetu, szanowny ob. Dalaj - La- 
ma — MOSTEM ŻELAZNYM, SKONSTUO- 
WANYM W POLSOE'*, 

Zauważcie: Polskie Towarzystwo Eksportowo- 
Importowe w Warszawie ma wszak na skła- 
dzie rozmaity i nador bogaty asortyment towa- 
rów, a władca egzotycznej krainy, zawieszonej 
w Himalajach nie „winszuje** sobie niczego in- 
nego, tylko polskiego mostu, Lud — zaznacza 
— chce uszczęśliwić.„. 

Amo, chwała naszym konstruktorom — „wod-” 
niakom'*, robotnikom 1 majstrom budującym 
mosty, Choć i z tytułu swej pracy dla kraju 
mają rzymskie prawo ż podniesioną głową cho- 
dzić, teraz należy im się i nos zadrzeć do gő- 
ry, albowiem: 

„Przejdziem Wisłę, 
dziem Tybet. 7 

P. 8. A co do otwarcia mostu w Komnie 
czy nawet Swędowie, bardzo proszę, obywnte- 
le, z większym jeszcze szacunkiem ustosunko- 
wywać się. Nie byle jak się te mosty buduje 1 
stawia, kiedy sława ich się szerzyaż w dale- 


przejdziem Odrę, przej- 
Et, 


kiej Azji, 


Siły Kuomintangu w rozsypce 


Armia ludowa u wrót Nankinu 


Nankin, w grudniu, 

Los Nankinu, stolicy kuomintangowskich 
Chin, do której zaledwie przed trzema laty 
odbył triumfalny wjazd Czang-Kai-Szok, jest 
już przesądzony. Nawet w kołach najwy: ch 
dostojników  kuomintnngowskich nia ukrywa 
się, że po przegraniu bitwy o Snczon upadek 


Nankinu jost kwostią najbliższych tygodni. 
Jest rzoczę znamienną, że o ile z Nankinu 
wyjechali różni nieofiejalni, półoficjalni Jub 
nawot cńlkiom oficjalni dorndcy wojskowi, 
gospodarczy i finansowi Czang-Kni-Szoka, to 
większość przedstawicieli prywntnych firm za- 
granicznych pozostała na miejscu. Jest w tym 


Przegląd prasy radzieckiej 


„Grudzień 


Wszystkie gazety moskiewskie zamieszcza- 
ją dziś wiadomość o przyjęciu, które urzą- 
dzi? minister spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow rm cześć delegacji rządowej 
Republiki Czechosłowackiej, 

Na przyjęciu byli obecni kierownicy dele 
gacji handlowych Mongolskiej Republ'ki Lu- 
dowej, Rumunii, Norwegii, Finlandii, Włoch, 
Polski | Ludowo « demokratycznej Republi- 
ki Korei, 

Gazety podkreślają, że przylęcie odbyło się 
w ciepłej i przyjaznej atmosferze, 


* . 4 

W artykule pt, „Grudzień w Pradze”, zamie 
szczonym na łamach „Literaturnej Gazety" 
W. Miedow pisze: 

„Przyjazd do Moskwy czechosłowackiei de 
legacji rządowej z premierem Zapotockim na 
czele odegra, według powszechnej opinii pa 
nującej w Pradze, ważną rolę w dziele utr- 
walenia przyjaźni między Związkiem Radzie 
cekim a Czechosłowacją, 


Sprawa sklepu rzeźniczego Nr 49 


Towarzyszu Redaktorze! 

Pragnę opisać na łamach „Głosu“ stosunki, 
amujące w sklepie rzeźniczym przy ul, Armii 
Jzerwonej 13 (punkt rozdzielczy Nr 49), który 
rowadzi ob, Jamra Lisowska, Dnia 2 grud 
nja żona moja posłała naszą 9-letnią córeczkę 
z kartkami dziecinnymi po 2 kg należącego 
nam się mięsa Zamiast mięsa, dziewczynka 
przyniosła, kawał kości i kilka okrawków. 
Żona pobiegła zapytać, czy przypadkiem 
wydający mięso nie pomyli? się. usłyszała w 


odpowiedzi, że za 6 zł nie może żądać nicze 
go lepszego, że on i tak dokłada do tego 
„interesu”, że będziemy jeść jeszcze gorsze 
mięso 1 palce lizać itd. 


Jest to nie pierwszy wypadek podobnego 
traktowania robotników tej dzielnicy przez 
właścicieli sklepu 49. Myślę, że takie stosun 
ki są niedopuszczalne i nie wątpię, że infer 
wencja „Głosu* odniesie pożądany skutek. 


B M, 


Pociąg 549 a przystanek w Bratoszewicach 


Szanowny Obywatelu Redaktorze! 

W bieżącym roku został uruchomiony przy 
stanek kolejowy w Bratoszewicach, co przez 
okolicznych mieszkańców, a przede wszyst. 
kim przez młodzież szkolną zostało powitane 
z wielkim zadowoleniem. Ale gdy wszedł w 
życie zimowy rozkład jazdy, okazało śię, że 


iag Nr 549, który wychodzi z Głowna o|dla pociągu Nr 549, 
pn 19.27 nie przystaje w Bratoszewicach. 
Jest to sżczególnie niewygodne dlatego, że 
kurswia również w dni świątecz- | 


pociaż, ten 


Ine; kledy nie ma pociągu 547, kursującego 
tylko w dni robocze Codziennie około dwu- 
dziestu osób czeka daremnie na stacji, licząc 
na to, że pociąg się zatrzyma. 

Zwracam się za pośrednictwem „Głosu“ 
z ogóltym apelem do PKP, by zechciał przy 
wrócić przystanek w Bratoszewicach równ'eż 


Wacław Janik 
uczeń Szkoły Przemysłowej 
1 tkacz PZPW Nr 35 


w Pradze” 


Warto przypomnieć, że w tych dniach mija 
ęć lat od chwili zawarcia układu o przy- 
i, wzajemneł pomocy i powojennej współ 
pracy między ZSRR a Republiką Czechosło- 
wacką, Układ ten podpisany w Móskwie w 
dniu 12 grudnia 1643 roku był najważniej. 
szym etapem historycznym na drodze roz 
woiu stosunków  radziecko-czechosłowackich, 
Scementowany krwia narodów Związku Ra- 
drieckiego ! Czechosłowacji, walczących Ta- 
mię przy ramieniu przeciwko wspólnemu 
wrogowi, układ ten założył mocne podwaliny 
powojennej współpracy obu krajów, 

W ciąqu minionych pięciu lat wsnółpraca 
tą wzmacnieła się z każdym dniem, Związek 
Radz'ecki nie ograniczył się do wyzwolenia 
Czechosłowacji od okupantów niemieckich 
Pomagał on usuwać następstwa zniszczeń wo 
ijennych. utrwalać potęgę przemysłową Repb 
bliki Czechosłowackien, 

Umacniaiaca się przyjażń 1 współpraca 
między ZSRR 1 Czechosłowacją, pomyślne za 
kończenie pierwszego w Czechosłowacji pla- 
nu gospodarczego | perspektywy planu pięcio 
letniego rodzą silną wiarę w triumf sprawy 
poko, postępu 1 przyjaźni między naroda- 
mi“ 

W, Miedow pisze, że atmosfera optymizmu 
i pewności tutra panuje w Czechosłowacji w 
*iągu tych przepieknych dni zrudniowych, 


f kuomintangowskim., W 


— jak mówią tutaj — prosta kalkulacja ku- 
piecka. „Wolą już teraz nawiązać stosunki 
handlową z Rządem Ludowym, niż dzielić na- 
dal niepewny los Czang-Kni-Szeka, 

Alo zwycięstwa wojsk ludowych, któro wy- 
wołały panikę w otoczeniu Czang - Kni - Szo- 
ka, zostały przyjęte przez masy robotnicze 1 
drobnomieszczańskie z niebywałym  podniece- 
niem, Wzrastający głód w mieście doprowadza 
ludność do częstych występień przeciw bogatym 
spokulantom żywnościowym. Wystąpienia te 
z reguły zamioniają się w demonstracje anty- 
kuomintangowskie. Na murach domów coraz 
częściej widzieć można wypisane hasła „Czo- 
kamy na wy 4 „Czerwona Armia” na: 
przódć, „Nio dnmy Czang - Kai - Szekowi 
neigo", 

Sytuncja w obozie “kuomintangowskim po- 
garsza się z dnia un dzień, Wyrazem tego uą 
nie tylko wzrastające tnrcin między Czang-Kai 
iem, a generałami sztabu  kuomintango- 
wskiego na tle rozdziału dostaw  amerykańe- 
kich, któro nbeenie przychodzą nie zo Stanów 
Zjednoczonych, lecz z Japonii. Wyjnzd madame 
Czang - Kni - Szok do Waszyngtonu jeszcze 
bardziej podniecił pnniczna nastroje w obozie 

adomości, jakie dotarły 
do Nankinu o przyjęciu „madame'* w Stanach 
Zjednoczonych, nie wywołały zadowolenia w 
kołach rządowych. 
Mówią tu o tajnym raporcie ambasadora 
chińskiego w Waszyngtonie dr. Wellingtona 
Koo, który zawiadomił Czang - Kai - Szoka, ża 
amerykańska pnmoc wojskowa będzie odtąd 
przekazywana kuomintangowskim dowódcom 
kręgów, głównie na południu Chin, aby stwo- 
rzyć fundament dla zoręnnizowania miejscowa 
go oporu w poszczególnych prowinejnch przeciw 
rządowi ludowemu, Raport ten świadczy o tym, 
że w sferach amerykańskich liczą się nie tylko 
z upadkiem Nankinu, nle też z bliskim opano- 
waniem całych Chin przez Armię Ludową. 


Towary polskie wędrują w świat 


Ożywienie handlu z Dalekim Wschodem 


Duński motorowiec „Mongolia* zabrał z 
Gdyni do portów Dalekiogo Wschodu duży asor 
tyment produktów polskiego przemysłu. Sjnm 
otrzyna wkrótce zamówione gwoździe pol 
skiej produkcji, Indie salmiak, a Hong - Kong 
dwanaście ton polskich stożków do kapeluszy 
wraz ze 117 tonami blachy cynkowej. Dotych 
czns do portów Dalekiego Wschodu odchodziły 
z Polski jedyme niewielkie ilości towarów, któ- 


re przesyłaue były idro„ę pośrednią, to marzy 
z portów polskich płyngły do wielkich portów 
węzłowych, jak Antwerpia lub Londyn i tam 
łsły przoładowywane na staskt, piyngee hez- 
vośrednio na Daleki Wschód. “saena ożywie- 
1ie, jakie zaznacza się w polskim i czeshonło- 
wackim handlu z Dalekim Wschodem, pozwo- 
lito na bezpośrednie przesyłanie towarów do 
tngo odległego kraju. 


rwa 


Rosną siły pokoju i demokracji 
= słabną silv imperializmu! 


mc MMO 


str. 4 


| r: 847 


Tow. Józef Pokorski 


Biozrafla tow. Pokorskiego, to właściwie 
„nie nowego pod słońcem", Takie koleje losu, ! 
przechodził on, to prawie „standart ży= 

wielu, wielu setek tysięcy ludzi okre 
su niedoli £anacyjnej W okresie dzieciń- 
siwa tow, Polerskiega (urodził się w 1907 r)' 

pewna grupa najbardziej uświadomio- 
nych robotników nie godziła się z istnieją- 
cym stanem rzeczy, Pozostali nie umieli się 
jeszcze buntować, 

Nie buntował się więc 1 Jórek, kiedy po-' 
szła do pracy jego czternastoletnia Siostra. 
Wiedział przecież że matka poszła: do. pracy 
mając zaledwie I2 lat, Więc niby porządek 
rzeczy był zachowany, Nie buntował sią je 
See i wiedy, kiedy musiał rzucić gimnaz 
jum, bo koszty nauki wynosiły ekurat tyle, 
ile: zazabi jec i maika razem, Nie czuł 
się pokrzywdzony, kiedy zam 'ast do szkoly 
zaczą} chodzić do fabryki mając lat p'ętneń. 
cie, Może nawet napawał go dumą fakt, że” 
stanie się „podporą rodziny”, | 
szedł jednak czas, że bunt zacząt stę 
w nim rodzić, Najpierw w sposób nieokreślo 
ny — żywiołowy, nie posadający ujścia w i 
żadnej formie, Dopiero później,.. 
crgo się to Hè podeżas prady u A, Mel- | 
stra, Narastal w czasie częstych  oltresów 
bezrobocia — tak długich, że ad 1928 r. do 
1826 r, tow, Pokorski przepracował zale. 
dwie., 6 lat łącznie. Najdłużej „popazał" u! 
Stajnerta (obecnie PZPS Nr 3, oddział „B'). | 
Tam właśnie jego bunt nabra? określonych | 

anizowanych form, W tej fabryce bo! 


wiem zetknął się z komunistami Było. to! 
w r, a w 34-ym już tako towarzysz | 
„anno był ezłonkiem komitatu dzielni 


vak aktywnie, Oceniła to oryaniza. 
n, wysuwając go na stanowisko se 


kre'arzą K, D, 


Wh 


stee po tym, wnadł w oko: dyrekej: 1 
nai z „normalnych" przerw w pracy 
nie przyięto gą do Stelnetta. 

Poł ta mafcięższy okres w malm życiu — 
wsnomlna tomy Pokorrki — żonę również 
zredwikowano (przcowała u Geyera) t zacho 
rownto mi dziecko Gdyby nie pomee towa- 
rymy — nle qażyłoby do dzłś, Nie bylo co 
ać mn Jeść. "Powarzysze robiji składki t przy 
tolii mi pieniadze do domu, 

Dopiero w 1039 r. dostał się do Kinderma. 
na w charakterze robotnika podwórzoweno, 

Przyszi Niemcy — fabryka stanęła, Wy- 
wati qa do Rzeszy, 6 lstonada uciekł, 
Ukrywał się w ciagu dwóch tygodni, a gdy 

mia racze palić mu się pod nogami, 

t do G. G pózostawając dziecko i żoć 
na łasce tesu, Tak trzeba było. 

Ukrywał sie w kieleckim, qdzie nawiązał 
kontakty z Paria, Do Łodzi wróeił 29-90 
styczhia, do, nhryki zgłosił stę 30:40 do par 
tl tega sameżó dnia W tótym został wybra 
ny sekretarzem dzielnicy „Górna - Prawa" 
1 do ds nelni rę funkcję. Jego kadndydatu- 
ra. tako deleonta na Kongres Zjednoczen'o- 
wy została ponarfa przez wszystkich towa- 
rzesy, którzy się z nim zetknęl, 

k «li, że tow, Pokorekievo nie powsty- 
dni Piódri i 


Eksport grzybów i jagód 
W ramach obrotu wolno.dewizowego oraz 
creteiowo wymiany handlowej,  snókiz'elnią 
kae lozła ża granicę w drugiej poto- 
bieżącero roku szereg artykuów, pocho 
tech z ubnernych użytków leśnych. Mia- 
Innymi wymienć należy wysłanie do 
i 1180 ton świeżych czarnych jagód, 
ton kurek sałonych, 05 tony pieszczeńca 
79 oraz 15 ten borowików solonyeh do 


Post tym w drugiej połowie br, spółdziel- 
Tas! wywiomła do Stanów Żiednoczo- 
ton frzybów suszonych oraz wysłała 
partia da R'o dẹ Janeiro oraz Konga 


iega, 


Nasi delegaci na Kongres 


Tow. Adam Zobrowski | 


Urodził się w roku 
1913 w Sosnowcu w 
3 odznie  inteligenc- 
siej, Ukończył Gim- 
mazjam w Częstocho 
wie, po. czym wstą- 
{ oit na Wydział Pra- 
ya Un wersytetu 
Narszáwskiego, któ- 
ukończył w roku 
938, Po odbyciu służ 
y wojskowej wraca 
do Warszawy, długo 
czeka na uzyskanie 
aplikantury, a tym- 

sem jest bezrobot 
Wreszcie. zdoby- 
wa bezpłatną aplikan 
turę w sądownic- 
twie, na której pozostaje do wybuchu wojny. 

Po napaści Niemiec na Polskę zostaje wzię- 


ty w niewolę przez Niemców i osadzony w 


obozie jenieckim w Stalagu 10 — Sandbostal 
t Schleswig. 
W tym obozie przebywa do końca wojny. 

Pó oswobodzeniu obozu przez angielskie 
woiska okupacyjne wraca do kraju ignorując 
całkowicie andersowską agitację przeciwko 
powrotowi do Polski, 

W kraju wita go żywy nurt odbudowy I 
powszechny entuzjazm. Włącza się więc do 
tego nurtu. W styczniu obejmuje pracę jaka 
kierownik wydziału planowania fabryki włó- 
kienniczej „Unia“ w Bielsku, w lutym awan- 
suie na dyrektora adm nistracyjnego tejże 
fabryki, w lipcu zostaje mianowany na sta- 
nowisko dyrektora. naczelnego Zakładów Ży- 
rardowskich, a w październiku tegoż 1946 ro- 
ku — neczelnym dyrektorem. administracyj- 


nym Centralnego Zarządu Przemysłu Włó- 
kienniczego. W 1046 jeszcze podczas pracy 
w Bielsku wstąpł dp szeregów PPR, brał 
aktywny udział z ramienia Partii w kampanii 
przed referendum, występując na zebraniach 
f wiecach. W Żyrardowie jest członkiem egze 
kutywy Komitetu Miejskiego, zaś w Łodzi, 
w okresie pracy w CZPWŁ jest wybitnym 
aktywistą partyjnym w dziedzinie zagadnień 
gospodarczych, prelegentem Dzielnicy „Śród- 
mieście" i sekretarzem koła PPR, W paździer 
n'ku bieżącego roku tow. Żebrowski został 
powołany na stanowisko IM sekretarza t kie- 
rownika Wydziału Ekonomicznego Komitetu 
Łódzkiego PPR. 

Łódzka Organizacja partyjna obdarza go 
wielkim zaufaniem. Konferencja Miejska 
łódzkiej organizacji partyjnej wybiera go je- 
dnogłośnie na delegata na Zjazd partyjny 1 
Kongres Zjednoczeniowy. 


TOW, 


Leon Schiller 


Znakomity reżyser, 
Jeden z twórców te 
atru rewolucyjnego 
w Polsce przed- 
wrześniowej, obec- 
nie dyrektor Wea- 
tru Wojska Pol. 
skiego, rektor Pań- 
stwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej, 
poseł na Sejm, 


PAŃSTWOWY TEATR W.P. 


dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 


W dniach 14 1 15 grudnia b. r. z okazji Kon 
gresu Zjednoczeniowego w Państwowym Te- 
eterze Wojska Polrkiego w Łodzł odbędą się 
dwa nroczyste przedstawienia opery narodo- 
wej Wojciecha Bogusławskiego i Jana Steta- 
niego w reżyserii i inscenizacji Leona Schil- 
ka k t. „Cud mniemany czyli Krakowiacy I 

órale”, 


Słynne Już 


Polsce i za granicą włdowi- 


Cziudotrówe misy 
p dk ad dnie „AAAA. | 


- Jak rozwiązać 


Nawiązując do artykułu p. ts „Korek na 
Placu Wołności”, ob. Rudhiekiego 1 
stwierdzając całkowitą rację jego wywodów, 
muszę od siebie dodać, że do ubiegłego roku 
stał jeszcze na Bałuckim Rynku uszkodzony 
w czasie dzialań wojennych budynek pocze- 
kalni tramwajowej, który tanim kosztem da- 
łoby się odbudować. W międzyczasie dokona 
no jednak rozbiórki tego obiektu, tak, że obec 
nie trzeba będzie budynek ten wznosić od 
podstaw w razie przeniesienia stacji trom- 
waji podmiejskich na Bałucki Rynek, 

Wracając do polityki komunikacyjnej MZK 
Ww Łodzi, to instytucją ta. uważa sobie za 
punkt honoru przewieżć każdego pasażera 
przez ulicę Piotrkowską, przy czym na naj- 
bardziej uprzywilejowanym ódcinku, od Dà- 
szyńskiego do Płacu Wolności, zb'egają sią 
bez mała wszystkie linie tramwajówe. A tym 
czasem, jak wskazuje ob. Rudnicki jest rada 
1 to natychmiastowa. 

Dalsze odciążenie Placu Wolności możnaby 
osłaznąć przez: 1) skierowanie tras linii Nr 4 
i Nr 5 z w. Kilińskiego bezpośredn'o przez 
Franciszkańska do ul. Wojska Polskiego 


sko, ukazujące piqlkne polskiej sztuki ludo- 
wej, ujrzymy w obsadzie premierowej: Bo- 
nacka, Borowski, Cygler, Dejmek, Fijewska, 
Hanin, Hryniewieka, lński, Maliszewski, 
M:edzińska, Ordon, Pietraszkiewiczowa, Puch 
niowska, Szymański, Śródka, Warmiński, Woż 
niak z udziałem orkiestry Filharmonii Łódz- 
kiej, chóru 1 baletu zorganizowanego ze słu- 
chaczy PWST 1 PWSM, Dekoracje Władysła- 
Wwa Daszewskiego. 


g o» 

trudności- 
(Brzezińska), tak, jak to ostatnio szczęśliwie 
zrobiono z linią Nr 1, kierując ją przez Na» 
rutowieza, Kilińskiego 1 Franciszkańską do 
| Wojska Polskiego, 2) tak samo linia Nr 18 
winna biec tą trasą na Bałucki Rynek za- 
miast powiększać tłok ma Placu Wolności. 
Prawdopodobnie znajdą się malkontenci, któ 
rzy będą uważali, że przejście w razie po- 
trzeby okoła 300—400, metrów od Kilińskie- 
go do Piotrkowskiej jest zbyt utrudniające, 
äle na to nie ma rady i zdaje się, że Łódź 
jest jedynym miastem, gdzie kosztem straty 
¡czasu tysięcy pasażerów, urządza się nie wia 
|domo dla czyjej wygody zbyteczne przystaa 
ki w odległości kilkudziesięciu metrów od 
siebie. Przykładem tego jest przystanek ma 
ul. Piotrkowskiej róg Południowej 1 sąsiedni 
na Placu Wolności, lub też na Radwańskiej 
przy rogu Gdańskiej i następny przy Wó- 
czańskiej, 3) Zastanawiające jest, dlaczego 
skierowano nowouruchomioną linię Nr 17 ze 
Stoków na Plac Wolności, Prawdopodobnie 
Dyrekcja MZK chciała zwiększyć istniejący 
już kołowrót na tym placu. Czy nie lepiej by 
było, skierować 17-kę przez ulice d*ra Ster- 


NA NAUKĘ NIGDY NIE ZAPÓŹNO 


Kurs dla analfabetów w PZPW Nr 39 


„Na nauke niśdy mie zapóźno”, Że zdanie 
to mie jest frazesem, świadczy sam fakt, za- 
styce w FZPW Nr 30 
przed dwoma tygodniami 
ktorowniczka świetlicy nasrveh Zalęładów. ob, 


cej 


dów. zoeranizowsta 
ej kurs dla ana'fabe 


— Prawde mówiąc — zazmacza ona — mia 
łam niemało kłonotu z ym przekonaniem 


go wcale, teraz, kie- 
Że zachody moje dały pozytywne 


? Należy przyznać, że tak. 
nieliczny, tylko siedem 
ywy wstyd, jaki opana 


tu pięciu laty 
um'a'a czylać | pisać (choć niżdy nie zetknę 
Ją się ze szkołą), Dmś' wszystko zapomniała. 
e rozmoczeła na nowa i tuż po dwóch ty 
iach trochę czyta + pisze, 

Dura 2 kole te ob, Kusiak Maria (49 lat). 
Pracuję już od czterech lat w PZPW Nr 39 
Sama zgłosiłą sie na kurs. Do szkoły nie 
iczęszczała nigdy Mimo, że obecne wartki 
w domu nie układają się zbyt pomyślnie, 
troską o dwoje chorych dzieci nie daje iei 


bawiem spokoju, ob. Kusiak nie rezygnuje z 
nauki, 

Słuchaczem kursu jest również jeden z 
młodzieżowców (24 lata), Kolega ten, któremu 
lata szkolne wypełniła ciężka praca, przy- 
stapi? do nauki z wielką pilnością, Już po 
dwutygodn'owym kursie daje sobie radę w pi 
sani, Z czytaniem jest gorzej, ale | tym się 
nie zraża, 

Miłym | prostym podełściem wykładowca. 
ob, Witkowski (ze Zw. Zaw) zjednat sobie 
nielic”ną gromadkę i praca obecnie układa 
się jak najlepiej. 

— Gromadka moja — mówi ob Witkowski 
— przez okres trwania kursu (5 mies.) zdo- 
bedzie podstawowe wiadomości z matematy 
ki, z wprawnego pisania | crytania. Kurs nie 
hedzie się ograniczał tylko do samych "lekcji 
pisania | rzytan'a Jest w projekcie zrobienie 
również paru wypadów (raz w miesiącu) do 
kina 1 testa, Fundusz na ten rel otrzymamy 


ze Zw. Zaw, Ob. Witkowski skarży się tylko, 
że 4 godziny w tygodniu to jednak za mało, 
przydało by się powiększyć wykłady jeszcze 
a 2 godziny, Na to, niestety, nie ma na razie 
rady, Aczkolwiek Dyrekcja naszych Zakła- 
dów służy zawsze chętnie i radą i pomoca, 
nrodukcją. to jednak natważniejsza rzecz. 
Uczący się I tak w jednym tygodniu (ze 
względu na 7mianowość pracy) sa zwa'niani 
na czas brania lekeji, co już stwarza wielkie 
kłopoty z zastępstwem, 

"Tak to przy poparciu Dyrekcji 1 naszych 
Zakładów jak į Zw, Zaw, zabraliśmy się do 
zwa!czania resztek analfabetyzmu wśród ro- 
botników naszych Zakładów, by tym samym 
zyskać św'adomych pracowników, a im sa- 
mam dać możność korzystania ze źródeł wie 
dzy i kultury, jakimi są książka į gazeta. 

Korespondent fabrvrznv „Głosu” 
z PZPW Nr 39 
1_M. 


biblioteka w każdej miejscowości 


Rozwój akcji kulturalno oświatowej na Dolnym S'ąsku 


Pod koniec grudnia odbędzie się na teronie 
całego Dolnogo Śląska wielka uroczystość o 
charakterza kulturalno - oświatowym. W dniu 
tym zostanie uruchamione 168 bibliotek gmin- 
nych, oraz 1.000 punkłów bibliotecznych. Od 
tej chwili nie będzie na Dolnym Śląsku więk- 
Bzożo osadia, zakładu orzemvsłoweża, gdāzio 


by nie było na miejsu biblioteki i gdzieby 
mieszkańcy nie mogli znależć stale nowej książ. 
ki. Równocześnie odbędą się we wszystkich po- 
wiatach konferencje, mającą na celu przeszko- 
lenie kierowników punktów bibliotecznych. 
Na ten eel wyssygnowała Wrocławska WRN 


Do 27.000 złotych na każdy powiat 


Tow. Kazimierz Głażewski 


Kazimierz  Głażewski 
żył jeśli tak można po” 
wiedzieć w cieniu swych 
braci: Wacława 1 Sta- 
nisława 1 dich życie 
kształtowało jego Życie. 
Obaj. byli komunistami, 
obaj byli ciągle prześla- 
dowani przez fłaszysto- 
wską policję, obai byli 
częstymi „gośćmi“ wię- 
zień sanacyjnych, Ka- 
zimierz Głażewski nie 

* mógł pójść inną drogą. 

Wiee był członkiem 

KZM-u, więc chodził 

pod fabryki na agitację, 

więc również był goś- 
ciem więzień sanacy|- 
ma | nych. 

Pogrzeb Wacława Głażewsktego byt ogólną 
manifestacją robotniczej Łodzi 1 do dziś dnia 
tow. Kazimierz Głażewski odczuwa tę ma- 
nitestację jako testament brata. 

Tow. Kazimierz Głażewski był już rów- 
nież w okresie okupacji członkiem PPR, ob- 
sługiwał koła partyjne, pracował w wywia- 
dzie partyjnym, służył partii informacjami 
o ruchu pociągów w obrębie całego węzła 
łódzkiego: 

Gdy dziś sekretarz Dzielnicy Śródmiejsktej 
Prawej, tow. Kazimierz Głażewski, wyjeżdża 
do ‘Warszawy na Kongres Zjednoczeniowy, 
nie może nie powracać do dawnych wspom- 
nień, 

Zjednoczenie? Jedność robotnicza? — W 
Jakże ciężkich warunkach walczył o pią w 
okresie przedwojennym. Miał dużo przyja- 
clól wśród młodzieży TUR-owej. Wielu z nich 
pod wpływem tow. Głażewskiego 1 jego to- 
warzyszy partyjnych stało się prawdziwymi 
jednolito-frontowcami 1 z nimi spotyka się 
|1 współpracuje po dzień dzisiejszy, Z nimi 
spotka się w najbliższych dniach w szere- 
gach Zjednoczonej Partil. 

Spełnienie marzeń? — Tak, to jest speł- 
nienie marzeń. I więcej: Zjednoczenie klasy 
Robotniczej — to jednocześnie poważny krók 
naprzód do spełnienia najistotniejszego celu 
klasy robotniczej — do zbudowania ustroju 
socjalistycznego. 


komunikacyjne: Łodzi” 


linga, Narutowicza 1 Kilińskiego, na pętlą 
przed Dworcem Fabrycznym? 

Mieszkańcy Stoków na pewno z tej trasy 
byliby bardziej zadowoleni, niź z dojazdu na 
Plac Wolności, Nie od rzeczy będzie tutaj do- 
dać, że ta trasa w przeciwieństwie do obec- 
nej, nie jest przeciążona ruchem, co pozwoli 
na regularne kursowanie 17-ki, ożywiając 
jednocześnie martwą linię na ul. d-ra Ster- 
linga. 

Wprowadzenie tych wszystkich zmian nie 
rozwiąże calkowicie trudności komunikacyj 
nych na ulicy Piotrkowskiej i Placu Wolno- 
ści, ale jednak spowoduje pewne odciążenie 
ną tej trasie. Całkowite rozwiązanie. proble- 
mu komunikacyjnego uzyskamy dopiero pó 
przebiciu ulicy Żeromskiego z jednej strony 
do szosy Zgierskiej 1 do szosy Pabianickiej 
2 drugiej strony, Pozwoli to na uruchomije- 
nie linii bezpośredniej, wiążącej północ mias 
sta z południem z ominięciem ul. Piotrkow= 
skiej, przy czym tramwaje biegnąc na więk- 
szej części tej trasy po wydzielonych od jezd 
hę PS będą mogły rozwijać większą Szyb 

ość. 


Nie potrzebuję dodawać, jakim dobrodziej 
stwem będzie dla wielotysięcznych rzesz pra 
cowniczych szybki dojazd do pracy po nowej 
trasie, zamiast ślimaczego wieczenią się w 
ogonku tramwajów po ul. Piotrkowskiej. Li- 
czymy, że Zarząd Miejski weźmie tę inwe- 
stycję pod uwagę w przyszłym sezonie budo- 


wlanym. J. Szczepański 
A R A O r 


-Plan roczny wykonany 


W dniu 10 grudnia, w godzinach popołud 
niowych Dyrekcja Przemysłu Wełnianego wy 
konała plan państwowy na rok 1948 w ilo- 
ści 40 milionów metrów tkanin gotowych, 

Tym samym zobowiazanie podjęte w dniu 
1 Maja zostało wypełnione 

Ponadto z okaz4 Kongresu Zjednoczeniowe 
go Partii Robotniczych Dyrekcja Przemysłu 
Wełnianego zobowiązała się do końca rb. 
wykonać 2 mil, metrów tkanin ponad plan, 
osiągając produkcję roczną 42 mil, metrów 
tkaniny gotowej, ú 


. 
* 

Zaklady Przemysłu Wełnianego na Zie. 
niiach Odzyskanych nie pozostaje w tylo 
we współzawodnictwie o przedterminowe 
wykonanie planu produkcji, 

I tak PZPW Nr 13 w Okonku wykonały 
plan roczny już w dniu 30 listopada, n 
PZPW Nr 17 w Złocieniu į PZP Nr 18 
w Zialonej Górze osiągnęły 100.procento. 


we wykonanie planu rocznego w/dniy 7 
*erudnia 1948 roku, 7 


à GLOS PIOTRKOWSKY 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedzialek, dnia 13 grudnia 1948 r. 
Dziś; Łucji 

—0:— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M. O. 10-11. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Zmiana numeru telefonu 


czalni Społecznej — zamiast 
nr. 35. 


Pogotowie lekarskie nocne ul 
na 45, tel. 10-04, 


A 


+ 


Ubezpie* 
nr 208 — 


Stali- 


KINA 
Kino „r'oloria* wyświetla film produk. 
cji radzieckiej „W imię życia”, 
Kino „Bałtyk* wyświetla film produk- 
cji czeskiej „Syrena”. 
0 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 


Słowackiego Nr 26, Tel. 15-40. 
AE 


Wykonanie sięcznego planu produk- 
cyjnego w Fabryće Przetworów Ovoco- 
wych w Piotrkowie z reguly przekracza 
300 procent. 

Czemu to należy przypisać? 

Informacji w tej sprawie udziela nam 
przewodniczący Rady Zakładowej tow. 
Wypych. 

„Zarówno w listopadzie jak i w poprze- 
dnich miesiącach plan produkcji przekra- 
czamy trzykrotnie. Ale niema się czym 
chwalić. Robimy naturalnie wszystko co 


leży w naszej mocy, aby zwiększyć pro- 
dukcję, a o ile idzie o jakość, to jesteśmy 
bezkonkurencyjni w całej Polsce, Co się 


tyczy planu na stwierdzić, że jest on 
stanowczo za niski w stosunku do naszych 
możliwości produkcyjnych. Jest to winą 
Wydziału Planowania w Centrali Spół- 
dzielń Ogrodniczych w Warszawie. Na 
przykład ostatnio przysłano nam plan 
miesięczny, który wykonać możnaby do- 
sownie w dwa dni. Zbyt niski plan jest 
dosłownie pętlą na szyi. Jeśli idzie o su= 
rowiec czy też możliwości zbvtu, to Cen- 
trala nie ma z tym nigdy kłopotów, nie 
miałaby + przy znacznie zwiększonej pro- 
dukcji. 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol- 
nych poleciło Bankowi Rolnemu otworzyć 
kredyty krótkoterminowe w wysokości 
1.953.660.500 zł. na zakup nawozów sztucz 
nych dlą wiosennej akcji siewnej. Kredy- 
ty te otworzone zostaną w najbliższym 
czasie. 

Z ogólnej sumy kredytów — 750 miln. 
zł. przeznaczone zostało dla mało- i śred- 


niorolnych „chłopów — na zakup nawo- 
zów sztucznych. Pierwsza część tej sumy 
w wysokości 300 miln. zł. rozprowadzona 
będzie już w najbliższym czasie, Pozosta- 


Słowa tow, Wypycha powtarzają i inni 
członkowie załogi, 

Spodziewać się należy, że głosy robotni 
ków dotrą do Centrali Spółdzielń Ogrod- 


aczych w Was.czwie, że odpowiednie 
czynniki zainteresują się bliżej powyższą 
sprawą, tymbardziej że tutejsza 
przcuje tak dobrze, iż może służyć przy- 
ndem dla innych Zakładów Pracy. 


ne, dobrze pracuje Rada Zakładowa, ist- 
nieje należyta współpraca miedzy dyrek- 
a Radą Zakładową i wszystkimi orga“ 


rizacjami na terenie Zakładów, Nie ma 
wypadków kradzieży, aczkolwiek wiele 
tutaj rzeczy — cukier, 


iakomych jest 
marmelada i inne przetwory owocowe. 
Miejscowe koło Ligi Kobiet przy po- 
parciu dyrekcji zorganizowało pierwsze w 
Piotrkowie kursy dla analfabetów. Zorga- 
pizowane zostały również kursy księgo- 
wości i administracyjno-handlowe dla 
pracowników fizycznych. Wiele zrobiono 


Dobrze pracuje miejscowe ko'o p”rtyj- ! ników nin pozostaną bez echa. 


Fabryka Przetworów Owocowyc! na Bugaju 


nych. 
Życiem tętni świetlica, Prowadzony 
u chór, jest radio, jest ciesząca się 
dużym powodzeniem i bogato wyposażona 
biblioteka. Nie najgorzej przedstawia się 
sprawa higieny i bezpieczeństwa pracy: 
jest szatnia, są natryski, łazienki i wan: 


załoga i na. Wszyscy pracownicy są należycie wy- 


pos w odzież ochronną. d 
Braeiewać się nal.'". że żądania robote 
P. W. 


Z życia 2 MIP 


W dniu 12 bm, w świetlicy Liceum Prze« 
mysłowego w Piotrkowie odbyła się akade- 
ma przedkongresowa zorganizowana przez 
tamtejsze koło ZMP, Udział w niej wzięli 
uczniowie Liceum oraz młodzież miejscowych 
organizacji. 


. 
. 

W dniu Kongresu Zjednoczeniowego dn. 15 

bm, koło ZMP przy Zarządzie Miejskim 


również w kierunku kształcenia fachowe- 


2 miliardy złotych kredytu dla rolnictwa 


na zakup nawozów sztucznych 


ła część — 450 miln. zł. rozdysponowana 
będzie z chwilą wyczerpania pierwszej 
partii kredytów. 

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
otrzymają w ramach ogólnej sumy kre- 
dytów około 913 miln. zł; Państwowe Za- 
kłady Hodowli Roślin ok. 178 miln. zł. 

Pozostałe sumy kredytów przyznane zo 
stały Państwowym Zakładom Chowu Ko- 
ni — w wysokości 65 miln. zł. i wyższym 
uczelniom rolniczym oraz zakładom nau- 
kowym, które otrzymają około 45 milio+ 
nów złotych, 


Pezeta 


Nieporządki w prywatnych zakładach 


stwierdziła przeprowadzona kontrola 


Przed kilku dniami dokonano kontroli pry* 
watnych zakładów rzemieślniczych na tere 
nie Piotrkowa, Sulejowa, i Bełchatowa, W 
akcji tej wzięli udział przedstawiciele Zw. 
Zawodowych Pracowników Przemysłu Spoży 
wczego, członkowie ZMP, funkcjonariusze 
Fiy oraz inspektor pracy siedemnastego obwo 

u, 

Przeprowadzona kontrola stwierdziła, w 
kilku wypadkach niechlujstwo oraz wyzysk 
młodocianych s 

W zakładzie czapniczym ob. Sadurskiego 
Aleksandra w Bełchatowie przy ul, Pabianice 
kiej uczniowie pracują już od 2 lat, jednak 
stwierdzono iż dotychczas nie spisano z ni 
mi umowy na naukę zawodu, pomieszczenie 
jest nieodpowiednie, brak ubrań roboczych, 
Uczniom nie płacono za urlopy itp, 

W stolarni rńechanicznej w . Bełchatowie 
której właścicielem jest ob, Nowacki Stani. 
sław przeprowadzona kontrola stwierdziła 
brak jakichkolwiek urządzeń po linii bezpie 
czeństwa pracy; brak kaptura przy pile tar 
czowej, brak zabezpieczenia przy pile tańmo 
wej, brak urządzeń. przeciwpożarowych. — 
Warsztat utrzymany w brudnym i niechlut. 
nym stanie, na listach płacy nie wyszczegó! 
niane są przepracowane godziny, 

Podoby stan stwierdzono w prywatnych 
zakładach w Sulejowie, W zakładzie fryz- 
jerskim ob. Podlewskiego Henryka przy Pla 
cu Straży Pożarnej pracuje młodociany Gór 
ny Tadeusz po 9 godzin na dobę, Pozostali 
pracownicy pracują bez ustalonego wynagro 
dzenia, we własnych fartuchach, brak list 
płacy, wynagradzani są według uznania i hu 
moru właściciela, 

W zakładzie ślusarskim Wysockiego Leona 
przy ul. Opoczyńskiei Nr 9 w Sulejowie ab- 
solutnie nie ma urządzeń ochronnych zabez 
pieczających od wypadków, Nie zabezpieczo 
ne stoją butle tlenowe, brak zabezpieczeń 
przy tokarkach i piecykach, brak również 
jakichkolwiek urządzeń przeciwpożarowych, 
Nie prowadzi się tutaj również list płacy: co 
tydzień majster wypłaca pracowników we- 
dług własnego widzi misię, 

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa w za 
kładzie stolarskim  Domaradzkiego Wacława 
|. Nadrzeczne: 2 w Sulejowie, Przede 
im uderza panujący tutaj brud. Pra- 
cowhicy pracują w własnych ubran'ach, brak 
jest umywalni, i urządzeń  przeciwpożaro- 
wych, Zatrudnieni są tutaj młodociani bez 
zezwolenia Inspektora Pracy, Podobnie jak i 
poprzednio nie znane są tutaj listy płacy pra 
cowników. 


Podobnie przedstawia się sprawa w drugim 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódz, 


warsztacie stolarskim w Sulejowie, którego 
właścicielem jest ob, Froch Zygmunt. Mlo- 
dociani pracują tutaj więcej niż 10 godzin 


szłącie, Brak jakichkolwiek urządzeń prze- 


pieczeństwa pracy, 


Zwiększenie czytelnictwa wśród mas 
pracujących to zasadniczy waru- 
nek upowszechnienia kultury. Zależne 
jest ono- od właściwego rozwiązania 

wóch przede wszystkim spraw: ceny i 
kolportażu. Aby książka stała się w miesz 
kaniu robotnika, czy chłopa przedmiotem 
codziennego użytku musi być tania i łat- 
wo dostępna, to znaczy sama musi docie- 
rać do czytelnika dopóty przynajmniej, 
dopóki czytanie nie przejdzie w „nałóg“ 
i dopóki czytelnik sam nie zacznie jej po- 
szukiwać, 


Książka w Polsce była zawsze droga. 
Prywatni wydawcy kalkulowali na pew- 
ny zysk i brali pod uwagę tylko ograniczo 
ny krąg czytelników. Nakłady były za- 
wstydzająco niskie, Najwybitniejsze utwo 
ry nie przekraczały zazwyczaj w jednym 
wydaniu 10 tysięcy egzemplarzy. Książka 
była prawie niedostępna nie tylko dla ro- 
botnika i chłopa, ale i dla znacznej części 
inteligencji pracującej. Zły stan czytel- 
nictwa pogłębiał brak sieci bibliotek pu- 
blicznych, które również znajdowały się 
w rękach prywatnych właścicieli I zakła- 
dane były tam, gdzie można było liczyć 
na zk. 

Olbrzymie zaniedbania w dziedzinie 
czytelnictwa odrabia Polska Ludowa w 
rozmaity sposób, O książkę dla robotni- 
ków przede wszystkim starać się zaczęły 
związki zawodowe, które przyjęły na sie- 
bie obowiązek zakładania bibliotek w 
świetlicach robotniczych, w domach kul- 
tury, w klubach fabrycznych itd. Aby ak- 
cja upowszechniania książki miała charak 


ter skoordynowany i masowy — powoła- 
ny został w marcu br. z inicjatywy Prezy- 


rtou 


Dział ngłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf, RSW „P 


na dobę, Zatrudnieni czeladnicy śpią w war 
ciwpożarowych oraz z zakresu higieny i bez 

Nielepiej przedstawia się sprawa w piekar 
niach i masarniach, Poważne uchybienia pod 


względem sanitarnym stwierdziłą | 
dzona kontrola w zakładzie masarskim. Ta- |wy, 


Tania książka dla robotnika i chłopa 


deusza Michiewicza, Jana Świdra oróz w pie 
karni Jana Nowakowskiego, Ponadto znacz 
na ilość uczniów nie chodzi do szkoły zawo 
dowej, Mistrzowie uważają, że do szkoły na 
leży posyłać tylko tych, którzy nie mają u- 
kończonych lat 18, starszym zaś wystarczy 
praca po,. 16 godzin na dobę! 

Komisja spisała protokóły celem pocląg- 
nięcia do odpowiedzialności wszystkich nie- 
uczciwych przedstawicieli prywatnej iniciaty 


denta tow. B. Bieruta przy współudziale 
Rady Państwą — Komitet Upowszechnia- 
nia Książki, który pracuje w myśl hasła: 
„Przez upowszechnienie dobrej książki, do 
upowszechnienia kultury w narodzie". 
KUR pracuje w trzech kierunkach: wyda 
je tanie książki o dużej wartości społecz- 
nej i artystycznej; rozszerza sieć biblio- 
teczną; upowszechnia czytelnictwo. Tanie 
książki wydawane są przy współudziale 
wszystkich wielkich spółdzielni i instytu- 
cji wydawniczych jak „Książka“, „Czytel- 
yai Państwowy Instytut Wydawniczy 
it. d. 

Dotychczas wydano 12 tytułów w licz- 
bie 22 tomów po 50 tysięcy egz. każdy w 
cenie 100 zł. łącznie z kosztem przesyłki 
pocztowej. Stanowi to prawdziwą rewolu- 
cję w cenie książek i udostępnia arcydzie- 
ła literatury szerokim warstwom robotni- 
ków i chłopów. Wydano takie utwory jak: 
Orkana „W  Roztokach”, Orzeszkowej 
„Dziurdziowie* Sienkiewicza ',Krzyżacy”. 
„W pustyni i w puszczy”, Wiktora „Orka 
na ugorze“, Kraszewskiego „Stara Baśń“, 
Gorkiego „Matka“, A Beka „Szosa Woło- 
kołamska*, W. Hugo „Nędznicy” i inne. 

W roku przyszłym KIK wyda 30 stuzło 
towych książek. Nadto przystąpiono do 
opracowania projektu organizacji centrali 
wydawnictwa technicznego, która będzie 
realizować ustalony na 1949 roku plan 
kształcenia zawodowego w ramach sześcio 
letniego planu gospodarczego. Centrala ta 
zaspokoi głód, odczuwany w zakresie wy- 
dawnictw technicznych. 

Jak upowszechnia się już obecnie tanią 


urządza w świetlicy uroczystą Akademię, na 
którą zaprasza pracowników Zarządu Mie 
sklego oraz młodzież tutejszych szkół i orga 
nizacji, 
e.: 
d paru dn'ami w Zarządzie Miejskim 
ZMP zorganizowana została sekcja propagan 
dowo-prasowa, oraz wybrano  koresponden- 
tów do „Głosu Piotrkowskiego" i „Pokole- 
nia", Przewodniczącą sekcji została kol, Oczy 
kówna Zofia, 
5 * a 
W bieżącym miesiącu zakończone zostanie 
wydawanie legitymacji członkom ZMP. In« 
formacii w tej sprawie udziela Sekretariat 
Zarządu Miejskiego ZMP przy Al, 3 Maja 
w Piotrkowie, n 
W. dniu 15 grudnia nastąpi oficjalne otwar 
cie Świetlicy ZMP w której odbędzie się uro 
czystą Akademia na cześć Kongresu Zjedno 
c7*=iowego, 
EE a 


Powszechna Jadłodajnia 


otwarta zostanie w naszym mieście 

W najbliższym czasie staraniem PSS „Pra 
ca" uruchomiona zostanie ul, Stalina 
„Powszechna Jadłodainia" w której wydawa 
ne będą posiłki w cenie przystępnej dla świa 
ta pracy, s 


bliotek, w 40 proc. dla rozdziału społecz- 
nego, za pomocą prenumerat i 20 proc. do 
sprzedaży w księgarniach. 

„W nadchodzącym roku położony zosta- 
nie szczególny nacisk na rozwój sieci bi- 
bliotecznej, aby książka znalazła łatwy 
dostęp do mieszkańców mniejszych miast 
i wsi, Od połowy stycznia nadchodzącego 
roku ma być czynnych 19.700 punktów bi- 
bliotecznych w całym kraju, z czego 
11.500 zorganizowanych przez biblioteki 
gminne już istniejące i tworzone w ra- 
mach planu inwestycyjnego, 8.100 — zor- 
ganizowanych przez biblioteki powiatowe 
i 100 — przez biblioteki publiczne na pe: 
ryferiach miast wydzielonych. 


ZATRUDNIENIE INWALIDÓW 

W celu wzmożenia opieki nad inwalie 
SE ER ya RSW Z więk- 
ze] sci inw lidów w zakladac! 
KCZZ wydała okólnik, rA 
współdziałać związkom zawodowym z 
O E ARION pracy `w wy- 
bych dla łmwalidów, © 70 0. ata: 

Związki zawodowe powinny dopilno- 
wać, aby zakłady pracy zatrudniały ilość 
inwalidów odpowiadającą rzeczywistym 
możliwościom gospodarczym zakla”u r: 
cy, a nie ograniczały się jedynie do za 
trudniania przewidzianej ustawą ilości 
inwalidów, wynoszącej 3 proc. zatrudnio- 
nych. Ponadto związki powinny dbać, aby 


książkę wśród robotników i chłopów? 
KUK rozsyła książki w 40 proc. do bi- 


Red' tor Nacz. 216-14 


wska 
rasa. Administracja nie przyimuie odpow iędzialności 


stosunek do zatrudnionych inwalidów był 
zoleżeński i życzliwy. 


Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
za terminowy. druk ogłoszeń, 


` 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul, Jaracza 27 


Dziś © godzinie 1915 przedsta- 
wiènie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem", 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztū 
kę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 

w człowieka, _ Zespół 
Bartosiewicz, Puch 


Biernacki, 
Grabowski, Kło- 


cz, 
Kozłowski, Lubelska, Łapiński, Łow 


dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
PWST. „Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- 
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 


Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 


wiekiej, 
Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 - 
Codziennie o godzinie 19,15 doskonała 
satyra I, Erenburga pt. „Lew na placu”, 
Passepartout ważne, 


Teatr „OSA“ Traugutta 1 
j (w sali „Syreny“) 

Otwarcie sezonu 1948-9, Codziennie © 
19,30, w niedziele i święta o 16 i 19,30 
ciesząca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabinek”, Udział 
biora: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
Z. Jamry, Z. Zarembianka, 
i, J. Darski, J. Ściwiar- 
ja: H, Gruszecka. 


Halmirska, 


Szancer, Przy fortepianach: Z, Wiehler 
i W. Svnder, Kasa snrznd-*a kilat« od 10 
rano bez przerwy, tel, kasy 272-70. "Tel. 
biura 107-78. 


Teatr „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne“ — 
widowisko ludowe w ukłedrie i reżyserii 
Tens Saillera. Polpa nyol widowistea 
opiera się na motywach obrzędowych, teks- 
tach mówionych, śniewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowym obrzedem sobótki, we- 
sela i dożynek, Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowstiero | Kazimierza Si- 
korskiego, tańce Barbary Fijewskiej, ko- 
stiumy i dekoracje S+ "mn. Corielskie- 
RO, 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ml. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow“, Udział bio 
ra; Stayiełow Pintian: 7 = 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko- 
ssóbudzka,Andrzej Łapicki. Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Pągowski, Reżyseria 

rwina Axera, Dekoracje i kostiumy Wła- 
dysława Daszewskiego, Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15, Tel. 123-02. 

Dnia 13, 15 i 17 bm, 

Dziś przedstawienie zamknięte dla szkół. 
Passe-partout nie ważne, 

Dnia 14. 16 i 18 bm. 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka T, Rattiga- 
na „KADET WINSLOW”, Kasa czynna od 
11 do 13 į od 15, tel, 123-02. 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 24 

Dziś i codziennie o godz, 19.15 „Piękna 
Helena“ opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześniej do nabycia w 
Związku Artystów Plastyków, ul. Piotr- 
kowska 102, a od godziny 17 w kasie tea- 
tru. w niedzielę kasą teatru czynna od go- 


dziny 11 
KINA 


ADRIA — „Zygmunt Kłosowski“ 
goan, 16, 18, 20, w niedz. 14 
ilm dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Ostatnia noc“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 
codziennie zmiana programu 
BAJKA — „Czerwony krawat“ 
godz, 18, 20, w niedz, 16. 
film dozwolony dlą młodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności kraj, 
i zagr. Nr 42“ 
film dczwolonv dla młodzieży 
POLONIA — „Urwis Gawroche" 
godz, 17, 19, 21, w niedz. 15 
HEL (dla młodzieży) — „Młodzi idą“ 
Tn 16. te Ra niedz. Ey ehh 
— „Przygoda na wakacjac! 
w 18, 20 w niedz, 16 


i pieśni” A 
godz. 18. 20, w. niong 16 
ROBOTNIK — .Tchórz: 
godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz, 14.30 
film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Stalowe serca” 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Zakazane piosenki* 
godz. 18.30. 20.30, w niedz, 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Dzieci ulicy" k 
godz, 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.50. 


Ciekawa 


tworzą 


Galewski, Kostiumy: J, M,! 


Weżoraj cata 
Łódź oczeki- 
wała od połud- 
nia przybycia 
sztafety zdążą: 
- jącej z Wrocla- 
wia z adro 

sem  holdowni- 
czym na Kon- 
gres Zjednocz 
liowy Partii 
Klasy Robotni 
czej w Warsza- 

wie. 


W POŁUDNIE 
NA ULICY 
PIOTREOW- 

SKIEJ 

Ddekotowana 
ulica Piotrkow- 
ska  nadawuła 
naszemu miastu 


wygląd 
dzi 


en 
Wzdłuż 
ników 


ny 
enod- 
groma: 


PORTZ SPORT+2 
Na irasie Pabianice — Łódź 


Sztafeta wrocławska opuszcza dzisiaj Łódź o godzinie 9.30 


sę sztafety, podłużny czarny futerał x 


dziły się większe i mniejsze grupki pierwszych 
widzów, składające się głównie z młodzoży, Wy- 
glądających z niecierpliwością pierwszych 07- 
nak zbliżającej się sztafety, Niestety, jak 
tylko można było sięgnąć okiem w kierunku 
Plaen Leonarda nie jeszcze o godz. 12,80 nie 
wskazywało na to, że sztafeta znajduje wię 
już w granicach miasta. 


WYJEŻDŻAMY NA SPOTKANIE 
Podążamy szybko w kierunku Pabianic. Po 
za Łodzią na szosie, spotykamy co raz częściej 
zmarzniętych przy drodze chłopców g ZMP i 
S. P. oczekujących już na swa zmiany. Przed 
shłodnym wiatrem chronią się pad czyimić 
płaszczami, a dla rozgrzewki często przebiega: 

ję swo odcinki trasy lekkim truek:cikiem, 


DOSTRZEGAMY PIERWSZE AUTA 

Niedaleko za Pabianicami dostrzegamy już 
zdaleka auta udekorowane czerwonymi chorą- 
giewkami, a więc widomy i nie omylny znak, 
żo zbliża się sztafeta. Nim zdążyliśmy zakrę- 
cić minął już nas młody chłopak biegnący w 
asyście dwóch kolegów powiewających  biało- 
czerwonymi chorygiewkami. Im bliżej Pabia- 
nie tym zminny odbywają się częstsze, Przed 
samym miastem, która tłumnie wyległo na tra 


MONERA N DA POTY m AAN AO PPOR. 


Ruch przegrywa w Łodzi: 2:4 


i najlepszym na boisku był Patkolo 


| Ostatni swój mecz rozegrała piłkarska dru- 


żyńn ŁKS-u w niedzielę, mając zn przeciwnika | 
Ruch z Wielkich Hajduk, Łodzianie znkoń 
czyli sezon uzyskując zwycięstwo z Ruchem w 
stosunku 4 : 2 (3 : 1), 


Tym razem LES wystąpił oz Janeczka, Zar 


bowiem za: Í 
meczu na 


zagrał Kopera`niezhyt pomyślnie, 
stał on nawet zamieniony podczas 
Soltyszewskiego. 

Gra naogół była ciekawa, prowadzona w szyb 
kim tempie przez oba zespoły. Po gościach po 
znać było przemęczenie zbyt długim sezonom 
piłkarskim, należy im się też zasłożony odpo: ! 
czynek, 

Zespół 


| stopit go z powodzeniem Patkolo, a na skrzydle 


Ruchu grał bez słabych EJ 


niepownie w liniach obronnych oraz niedyspo- 
nowanie strzałowo w linii napadu. ŁKS dla od- 
miany strzelał często i to dość celnie. Najlop- 
szym okazał się Patkolo, zdobywca trzech gom- 
li pod rząd. Dobrego współpartnera posiadał on 
w Baranie. Reszta napastników grała niżej 
? Szezurzyński w bramce pokazał się z 


prowadzenie dla. gości 
zdobywa Cieslik, ŁKS rewanżuje się przez Pat- 
kolę 3 bramkami, przy czym ostatnia była bar- 


adre- 
sem hołdowniczym, przejęły dziewczęta. W 
Pabianicach witają sztafetę tłomy mieszkań- 
ców, wśród których na specjalną uwagę zastu 
zują dzieci ze szkół, pamieta nad swoimi 
główkami lasem czerwonyth - proporczyków. 


SKŁADANIE PODPISÓW  * 

W śródmieściu, na specjalnym zorganizować 
nym punkcie, sztafeta zatrzymuje się i przed 
stawiciełe społeczóństwa Pabianic składają , 
swo podpisy na pergaminie, Orkiestra gra 
Międzynarodówkę, następuję krótkie przomó- 
wienia i sztafeta podąża dalej, 


„TEMPO NIEKIEDY „REKORDOWE'* 

Biegną sume dziewczęta w nsyścia dwóch 
chlopców z chorągiewkami o barwach państwo 
wych, Krótkie stosunkowo odcinki, pokrywa- 

w doskonałoj formie i w tempie niekiedy 
(rekorlowym:', Za minstem odcinki sę juź 
znacznie dłuższe i obsndzene przez płeć brzyd 
ką. 


SZTAFETĘ PRZEJMUJĄ ŁODZIANIE 

Aż do tak zwanego Małego Skrętn adres 
hołdowniczy niesie młodzież pabianicka  zrze- 
szona w ZMP, Od Małego Skrętu jako pierw. 
szy łodzianin poniósł pergamin „zetempowiec'* 
Skąpski Lucjan, później do sztafety  przyłą- 
czyło się wojsko, a od Placu Leonarda w szta 
fecie biegła znów młodzież z ZMP. 


NA PLACU WOLNOŚCI O 40 MINUT WCZE 
ŚNIEJ 


Zbyt szybkie tempo sztafety popsuło szyki 

zatoróm w Łodzi. Ogólnie spodziewano 
przybycia na Plne Wolności około 14.30 
o godz. 13.50 sztafeta była już na 
e tym samym wszystkie papierowe 
ia organizatorów. Jako ostatni biegi 
przodowniea pracy z P, Z. P. B. Nr. 1 Gat 
czyńska, oraz Kozłowski i Pchetka z ZMP. 
Adres ołdowniczy z rąk ich odebrał Prozy- 
dent Miasta tow. E. Btawiński w asyście wo- 
jowodw Szvmanka i I Sekretarza M. K, PPR 
tow. Dworakowskiego. 


dzo efektownie strzelona, Po zmianie stron gra 
przybiera na ostrości. Ruch dąży do uzyskania’ 
goni, co mu się udaja zo strzału Gieślika, Koń- 
cowy wynik dnia ustala Fqcz, strzelając 4 bram 
ky. Zawady prowadził dobrze. ob. Szperling. 
Publiczności 7 tysięcy. k 


DZISIAJ START DO RAWY MAZOWIEO- 
KIEJ 


-Dziainj-o godz. 0.30 ro na sygnał radiowy 
dalszy drogę w kierunku 


O lige bokserską 


„Włókniarz” — Gwardia (Rzeszów) 14:2 


Wczorajsze spotkanie rozegrane o wejście 
do ligi pięściarskiej pomiędzy wicemistrzem 
naszego okręgu Wł. K, S. „Włókniarz”, a rze 
szowską „Gwardią zakończyło się wysokim 
i w pełni zasłużonym zwycięstwem gospoda- 
rzy 14:2 

Mistrz Rzeszowa, który tym razem zdecy- 
dował się na wizytę w Łodzi nie jest na ra- 
zie zespołem któryby mógł pretendować o 
miejsce nawet w drugiej lidze, nie mówiąc 
już o pierwszej, Na konto jej plusów może- 
my zanotować tylko to, że ma pełną ósemkę 
co nle często zdsrza się innym sekciom 
1 że chłopcy posiadają na ogół niezłe warun- 
ki fizyczne oraz dużo ambicji, Na wyróżnie- 
nie poza Dobrosieiskim, który pokazał naj- 
więcej nerwu do walki właściwie nikt nie za 
sługiwał, Największą wa'ą gości nie były zbyt 


Na macie zenpośniczej 


szeroko wyprowadzane ciosy, czy brak oby- 
cia ringowega, lecz coś o wiele gorszego — 
nieczysty sposób walki, którego sympatyczni 
nasi goście muszą się jak najszybciej pozbyć 
jeżeli chcą odegrać pewną rolę w sporcie, 
Boks nie polega na biciu głową. W ten spo- 
sób można tylko uczynić niezdolnym do wal 
ki przeciwnika. ale nigdy nie wygrać z nim, 
Mamy wrażenie, że gdyby wczoraj sędzia 
ringowy kapitan Neuding nie przeoczył tego 
faulu u Dobrostelskiego — wynik spotkania 
mógłby być 16:0! 

Powróćmy teraz do walk, 

W wadze muszej Kargier (Włókniarz) wal 
cząc w zwolnionym tempie zwyciężył przez 
techniczne k. o, w drugie: rundzie słabszegą 
dużo Jabłońskiego (Gwardia) mając go w 
drugim starciu dwukrotnie na deskach do 8, 


Atleci mieli komplet na widowni 


Łódzki Okręgowy Związek Atletyczny urzą: 
dził z racji Kongresu Zjednoczeniowego zawody 


towarzyskie. 
Oto wyniki: w wadze muszej: Bednarek 
(Gwardia) zwyciężył na łopatki w 3 minucie 


Stasiaka (Włókniarz). Adamczewski (Gwardia) 
uległ przez złamanie mostku Plowińskiemu 
(Włókniarz), w wadze koguciej Łazarski (Gwar 
dia) wygrał tylnym przerzutem w 9 minucie z 
Balwickim (Włókniarz), w wadze piórkowej 
Ignaszewski (Gwardia) zwyciężył na punkty 


Kłodas jeszcze zwycięża! 


Zryw remisuje z»Pafawagiem'8:8 
Mistrz okręgu łódzkiego Zryw walczył 

wczoraj o wejście do ligi bokserskiej we 

Wroclawiu z tutejszym „Pafawagiem", 

Mecz zakończył się wynikiem remisowym 
8:8. Punkty dla Zrywn zdobyli: Czarnecki, 
Kifewski, Taborek i Kłodas, 

Ławniczak (Zryw) przegrał ze Sztolcem w 
I rundzie przez k. o Kłodas zaś zwyciężył 
Krzemienia przez k. o. techniczne. 
©: 


film dozwolony, dla młodzieży od lat 16 | karki pomiędzy tamtejszym PTO, a Widzewem 


EWIT — „Jasne łany”. 
godz. 18. 20, w niedz 16 Ą 
film niedozwolony dla młodzieży. 


3 : 1 Motylskiego (Włókniarz), w wadze lek- 
kiej Jaszczak (ŁKS) wległ Rosiakowi (Gwar- 
dia) tylnym suplesem w 7 minucie, w półśred: 
niej | Kubat J. (ŁKS) wygrał na punkty z 
Kawałem (Gwardia), w średniej Lenard (Gwar 
din) zwyciężył przerzutem przez biodro w 5 
minucie Kubata M. (ŁKS), w ci Olejni: 
czak (ŁKS) pokonał na punkty 3 : 1 Mielczar- 
ka) (Włókniarz. 
Zainteresowanie zapasami było d066 duże, 


Mistrzostwa Łodzi w siatkówce 


Rozgrywki siatkówki męskiej i żeńskiej we 
szły w fazę drugiej rundy. W konkurencją mę: 
skiej AZS pokonał TUR 2 : 1, tak iż kto zaj- 
mie pierwszą lokatę zadecyduje trzeci mecz 
tych zespołów. W konkurencji żeńskiej bezkon- 
kurencyjnym zespołem jest HKS, 

Oto ostatnie wyniki: siatkówka żeńska: HKS 
— Włókniarz 2:0 (5:8, 15 : 1), HKS 
TUR 2 ; 0, (15 : 7, 15 : 9), HKS—Zryw 2 :0 


Widzew — PTC 2:2 | walkower, TUR — Włókniarz 2 : 0, (15 : 6, 
W Pabianicach odbył się towarzyski mecz pił| 15 3 5): - 
Siatkówka męska: AZS — Włókniarz 2 : 0 
'zyskano wynik remisowy 2 : 2 (1 : 1). Go-| (15 : 10, 15 : 11), A 
spodarze wystąpili w pełnym składzie. zaś 3-, 
|D—034529 


dzianie z liczna rezerwą. 


W wadze koguciej Matecki (Włókniarz) 
wygrał na punkty z Pucem (Gwardia), Rze- 
szowianin, typowy kandydat na „punczera" 
jakkolwiek posiada silny cios to jednak nie 
jest on groźny, gdyż za bardzo go sygnalizu 
ie i wyprowadza za Szeroko, Matecki poczuł 
kilka rąży siłę swego przeciwnika, to też wal 
czył trochę za bosaźliwie, 

W wadze piórkowej Stanikowski (Włók- 
niarz) przegrał przez techniczne k, o. w dru 
gim starciu z Dobrosielskim (Gwardia), Sta 
nikowski odrazu wdał się w bijatykę zapo- 
minając zupełnie o kontrze, Skutek był taki, 
że idący do przodu głową Dobrosielski roz- 
ciął brew „Murzynkowi" wskůtek czego sę- 
dzia przerwał walkę w drugim starciu, W 
pierwszym starciu Stanikowski po ciosle z 
prawej w szczękę znalazł się do 4 na deskach 

W wadze lekkiej Kawczyński (Włókniarz) 
miał bardzo odpornego przeciwnika, Fordela 
też ufny w swój cios szybko się tednak zo- 
rientował w sytuacji Animusz odebrały mu 
„dyszle* łodzianina które już w pierwszym 
starciu znalazły kilka razy drogę do_jego żo 
łądka, W drugim starciu po jednej”z kontr 
Kawczyńskiego Fordela siadł na moment na 
deskach, W drugim starciu rzeszowianin był 
dwa razy na deskach 1 otrzymał ostrzeżenie 
za nieczystą walkę. Walkę wygrał przekony- 
wuiąco na punkty Kawczyński, 

W wadze półśredniej Kazimierczak (Włó- 
kniarz) wypunktował pomimo napomnienia w 
TI rundzie niezłego Fabiszewskiego (Gwardia), 
który jak í on rozporzadzał siinym ciosem, 
ale nie tak skutecznym. Werdykt ten publi 
czność przyjeła długotrwałym protestem. 

W wadze średniej Trzęsowski (Włókniarz 
wygrał przez techniczne k, o, w II starciu z 
Kościołkiem (Gwardia), Walka bez historii, 
_W wadze półciężkiej niższy o głowę Kuba- 
siewiecz (Włókniarz) zwyciężył tyczkowatego 
Motykę (Gwardia) przez techniczne k, 0. w 
trzecim starciu Gdyby Kubasiewicz pamiętał 
o żołądku walkę mógłby wygrać wcześniej, 

W wadze ciężkiej Jaskóła (Włókniarz) ie. 
dną udaną kontra zmusił do rezygnacji z wa 
ki jeszcze w [ rundzie Borka (Gwardia) odno. 
sząc tym samym piąte zwycięstwo przez t2- 
chniczne k, q. 

Przed meczem rozegrano dwa finały „Plerw 
szego Kroku Bokserskiego". w których w wa- 
dze piórkowej. Kosiński (Szkoła Poligraficzna) 
wypunktował po żywej walce Pastusiaka 
(ŁKS) a w wadze lekkie: Jędrzejczak (WłÓ- 
Kkniarzy zwyciężył przez techniczne k. o, w 
TIT rundzie Jaszczyka (Metalowiec), 

W wadze półśredniej tytuł mistrzowski zda. 


Ibył W. O. Rybiński (Tramwajarz), 


